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Przesilenie.
H f lf  P«3B 1cłlllS  U l SlFSIPłl ; P a ń s tw a  jest zdania, ze  uchw ała ta  umemoi iiwia

„  r a S l j l W a  lN  P r i C j f  : mu Utworzenie sam oistnie rządu, zaś w obec nie-p. nopfsiftgo udzlołu tac nio inożB.!i,dahei pr6by doprowadzenia d° !>orozmnienia
W arszaw a. 19. (PA P.) K ancelaria cywffiina P ań

stronnictw , pow ziął zam iar złożenia urzędu*'.
O w adach konsrytucidnych uch w ały  z 16.

P. R osset, na co P an  Naczelnik P ań stw a  rzucił 
kró tk ie : „A widzi pan!" Tę k ró jką  uw agę ro z­
szerzono w  kom unikacie cen tro -p raw u  zupełnie

■siwa kom unikuje: W  dniu 19. bm. o  godzinie 12 czerw ca w ydal z j ^ a s n e j  inicjatyw y sąd jedynie 
w południe zgłosił się na audiencję do P an a  N a­
czelnika P ań stw a  poseł K orfanty  i p rzed łożył Na­
czelnikowi P ań stw a  od siebie proponow aną listę 
gabinetu. P an  Naczelnik P ań s tw a  pow ołał się n a , ' OT̂ lni'e 
list sw ój do M arszałka S e in u  ustaw odaw czego  z !  Nie pozostaw ia rów nież żadnej w ątpliw ości 
dnia 14 bm., w  k tó rym  to liście Naczelnik P ań - ^oerdzenie P a n a  N aczelnika P aństw a , że kw estie 
stw a ośw iadczył, iż  w  p ra c y  pana K orfantego nad  Praw n °-k °n sty tu cy jn e , dotyczące tw orzen ia  rzą- 
utw orzeniem  gabinetu udziału brać nie może i £ u ,s^  na ostatnim  planie i nie m ogą, rzecz p rosta , 
zapow iedział sw ą dymisję. Z dalszą procedurą ^  za łatw ione p rzed  sform ow aniem  now ego ga 
Naczelnik P ań stw a  sk ierow ał pana K orfantego d o ,bl.ne tu - P an  Naczelnik P a ń s tw a  stw ierdził na to
Jego m andatarjuszy. [m iast, że nie m oże b rać  udziału w  tw orzeniu rzą-

SKŁAD GABTNETU P . K O RFA N TEG O .
P rezy d en t M inistrów ': K orfanty.
S p raw  zagran icznych: Skirtm tnt,
S karbu : Michalski.
S p raw y  w ew n ę trzn e : D r. Jan  W eygard . 
S p raw y  w ojsko: Gen. Sosnkow skl. 
O św iata: P rof. Dr. Emil Godlewski. 
Spraw iedliw ość: Józef Kuczyński, 
P o tn ic tw o : Adolf Bniński.

du, k tó ry b y , przez doprow adzenie do w ład zy  ja­
kichkolw iek osobistości, napotykających  na bez­
w zględną opozycję jednej s trony  Izby, naraził 
P a ń s tw o  naą ciężkie przejścia. G dyby podobny 
rząd  m iał pow stać, P an  Naczelnik P ań stw a  m u­
sia łby  zrezygnow ać ze sw ego urzędu.

W  kom unikacie cen tro -p raw u nie og ran icza­
no się do przedstaw ienia  stanow iska P an a  N aczel­
nika P ań s tw a  w fa łszyw em  św ietle — opuszczo­
no w nim konkluzje rozm ow y z. pp. Fedorow iczem  

R oboty  publiczne: Inż. W ład y sław  K ucharski, i R ossetem , a natom iast zastąpiono je ośw iadcze- 
7d ro w ie  publiczne: W ład y sław  Ś tark iew icz. jniarni, k tó re  są rów noznaczne z zapow iedzią \vy- 
Kierownfck przem . i handlu S trassbu rger. i w ołania k ry zy su  państw ow ego.
K’erow  min. poczt, i telegr. : W łodzim ierz D o . ] W  kom unikacie przem ilczano fakt, że P an

brow olski. > [Naczelnik P a ń s tw a  w y raz ił gotow ość podjęcia je-
T ym czasow c k ierow nic tw o  min. kolei: Ju l- [ szcze jednej p róby  porozum ienia m iędzy obiema 

jan E berhard , i stronam i Izby a Naczeiniiciem P ań stw a  w  celu
M inisterstw o p racy  i opieki spoiecztnej y aca t. pow ołania R ządu rów now agi państw ow ej, przy-

i rzekając użyć  w  tej sp raw ie  całego  sw ego w pły- 
| w u na lewicę.
f W szy stk o  to, s tw ierdzić  należy, nie zostało
podane ty  ow ym  kom unikacie i w  '*en sposób 

^ała z gruntu przeinaczona.

O kompetencjach Hacze!nśka 
Państwa.

SPR O ST O W A N IE  KOMUNIKATU P P . F E D E R O -! 
W IC Z 4  I R O SSFT A .

„Kurjer P o lsk i" pisze:
„Ze sfer zbliżonych do kó! państw ow ych  d o -Is to ta* "sy tu ac jfzó s- 

w iaduiem y się, że w czo ra jszy  kom unikat, w y d a ­
ny przez ugrupow ania cen tro-praw icow e, w  nie­
k tó rych  sutych ustępach  jest sprzeczny z istotnem  
brzm ieniem  rozm ow y, jaką prow adził P an  N a­

p e ł ń  i k P ań s tw a  z posłam i de R ossetem  i F edero - 
w iczem . Zw łaszcza nieścisły  je s t ustęp  głoszący, Dzisiejsza „G azeta P o ran n a"  zam ieszcza glos 
że „decyzja P an a  N aczelnika P ań stw a  jest nieza- w ybitnego polityka w  spraw ie p raw nych  kom pe- 
leżna od osoby  Prern jera , i że by łby  ją pow ziął teuci: N aczelnika Pańshu a  —A rtykulik  ten gyrzy- 

.bez w zględu na to, kto b y łb y  desygnow any  na _ taczam y w  całości:
P rem iera". Podobna in te rp re tac ja  odpow iedzi P a - ]  „Przesilenie państw ow e znajduje się w  pełni j 
na N aczelnika P a ń s tw a  nasuw a wniosek, że P an  grozi najfatalniejszym i skutkam i dla P ań stw a . Na- 
Naczeinik P a ń s tw a  prow adzi w alkę z Kom isją deszla o sta tn ia  godzina do likwidacji tego tak lek- 
giów tią jako taką. T w ierdzenie to  nie o d p o w ia d a : kom yśhue p rzez praw icę w y  wofanpgo przesiie- 
rzeczyw istości, albow iem  Pan Naczelnik P ań stw a  ' ni a. N ależy ją zlikw idow ać przez uzyskanie  po- 
nic nie w spom inał o  osobie p. Kiorfanfegó. ( rozum ienia w ' spraw ie spornej co do sposobu

| P ra w d ą  jest natom iast, że P an  Naczeinik P a ń - ‘ tw orzenia rządu. Stronam i spornenti są tu p raw i- 
< tym ośw iadczył, iż stanow isko jego byłoby  i den- cow a w iększość Sejmu i Naczelnik P ań stw a . W o- 

' tyczne, w  stosunku do każdej k an d y d atu ry , n ie . bec następstw  przesilenia należy oczekiw ać, ze 
. p r o w a d z ą c e j  do porozum ienia, a będącej w y ra -  strona, k tó ra  popełniła biedy, błędy te napraw i, 
'zem woli tylko jednej s tro n y  Sejmu.

F a łszy w y  jest rów nież ustęp, jakoby P an  N a­
czelnik P ań stw a  miał zakom unikow ać p. R osseto- 

;wi i Fedorow iczow i, że „uw aża zasadniczo za złą, 
acz praw om ocną, in terp retację  m ałej konstytucji, 
daną przez uchw ałę sejm ow ą z 16. czerw ca, a 

i a przekazującą Panu Naczelnikowi P ań stw a tylko 
iiuicćityw c w sjmawie tw orzenia rządu. Komisji 
■ ■ Piwnej z::ś inalwo desygnacji. Pan Naczelnik

Błędem  oczjrw istym  by ła  uchw ała w iększości 
sejm owej z dnia 16. czerw ca, k tó rą  w b rew  p ra ­
wu, a co gorzej w b rew  rozsądkow i i politycznej 
racji, w iększość la a iro g o w a ła  sobie praw o desy­
gnow ania prem iera. U chw ała zapadła w b re w  p ra ­
wu, bo obow iązująca aż do zebrania przyszłego  
Scpou m ała  konstytucja stanow i wyraiznie i nie- 
wątpifwie, że Naczelnik P ań s tw a  pow ołuje, a za-, 
tern m ianuje rząd  w  pełnym  składzie. Ma to  na­
stąpić na podstaw ie porozum ienia z Sejmem. A 
zupełnie co innego jest porozum ienie, a co innego 
przerzucenie p raw a desygnacji rządu ma Sejm.

U chw ała ta jednak jest także politycznie bez­
sensow ną, S koro bowiem  w edle malej k onsty tu ­
cji jest Naczelnik P ań stw a  odpow iedzialnym  przed 
Sejmem za rząd, to  odebranre mu p raw a nom ina- 
cj? Tządtjw ykhK tea tem  sam em  odipowiiedzJafrorśćc

Dalszem  następstw em  des^rgnowiania .premie- 
u  p rzez Seirn jest odjecie Sejm owi możności 
sw obodnych decyzji co do p rogram u now ego  rzą­
du.

Nazeinik P ań słw k  odm ów ił nomfuacji -pana 
Korfantego i jego rządu. Jest pytanie, c zy  to jego 
postaipenie jest konsty tucyjne. O tóż tak z sam ego 
brzm ienia, jak i z ducha I najściślejszej in terpre­
tacji m ałe: konstytucji w ym ka. że nur do tego 
praw o. P rz y  najkorzystniejszej dla roli komisji 
głów nej (bcziprawlnej zresztą) in terpretacji uchw a­
ły z 16. czerw ca w  zw iązku z treścią m ałej kon­
stytucji w ynika, że desygnow anie p rzez tę komi­
sje prem iera .w  tym  w ypadku w osobie p. K or­
fantego m.a tylko znaczenie propozycji, k tó rą  Na­
czelnik P ań stw a , jako w spółodpow iedzialny za 
rząd  m a m ożność p rzy jąć  lub odrzucić- W ynika z 
tego, że przesilenie na stanow isku Naczelnika P ań ­
stw a nie jest koniecznem, że tak, jak Naczeinik 
P ań stw a  w  razie nie uzyskania porozum ienia z 
Sejm em  m us:a.!by proponow ać now ego, innego 
kandydata  na prem iera, tak  pow inna obecnie ko­
misja głów na w ystąp ić  z innym  kandydatem .

Jednakże nie te p raw ne m om enty, ale fakt 
w yrządzenia  państw u  niezm iernej szkody przez 
w ysuw anie rządu, k tó ry  m ożb liczyć zaledw ie na 
k ;!ka g łosów  w iększości, a zatem  nie m oże mieć 
ani p o w ag ’, ani na dłuższa m etę m ożne’ci rządze­
nia. o raz  fakt. że za ta rg  z w iększością sejm ow a 
może w y w o łać  tak  nie pożądane przesilenie ::a 
stanow isku Naczelnika P ań stw a , pow inny sk ło r.ć  
stronnictw a sejm ow e do um iarkow ania. P arty jn e , 
in teresa w yborcze nie są rówincfenaczne z dobrem 
państw a. N ależy oczekiw ać, że w  tej ostatnie; 
chwili, chociaż w  pew nej części posłów  p raw icy  
odezw ie, się przytłum iona party inlo tw em  iskra pa­
triotyzm u, Szczególniej zaś na leży  apelow ać do 
klubu P ra c y  konstytucyjnej, a w  tym  k lu b ę  już 
z najw iększym  naciskiem do posłów  -demokraty--, 
cznyęb, ażeby ocknęli się i m> przykładali ręki 
— nie daw aii pom cy dpfehi, k tóre  w yw ołu je  nai-' 
w iększe zgorszenie i głębokie ubolew anie w śród , 
całej dem oikratycznei opinii"

N o t a  p o l s k a  i * o  r z ą d u  U k r a i n y .

W arszaw a. (PA T.i C harge d‘affaifes R zeczy­
pospolitej Polskiej w  C harkow ie p. B ereusou w rę ­
czył zast. Iccrin. ind. dla sp raw  zagr. sowieckiej 
republiki ukraińskiej Jakow iew ow i nast. no;ę:

W  zw iązku z odm ow ą rosy jsko-ukr. delegacji

dla sp raw  repatriacji w łączenia zakładników  poi- 
.śkich do 14 cszelorm

i ze slusznesn stanow iskiem  w  tej spraw ie 
polskiej delegacji

z o s t a ł  p r z e z  d e ic g a c ję  r o ś y j s k o -  u k r a iń s k a
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-nizew any w  dniu. 9. lipca w lokaiu. Falskiej Sekcji
P a rtii 1 eóimuiistyauie.i w iec repatrian tów . Na w ie­
cu tym . zw ołanym  oficjalnie p rzez urzędników  de­
legacji bolszew ioko-ukraińsktej i kom isariatu  Iikl 
d la  sp raw  ukraińskich napadano z trybuny na rząd 
polski, podburzano repatrian tów  przeciw  Polsce 
•oraz radzono im, by nie w racali do Polski, gdzie 
panuje rząd burżuazyiny itp. Nie w chodząc w  or 

•cenę prak tycznej w artości pow yższych, ra-d, m u­
szę jak najka-tygoryczniej stw ierdzić, że ta u rzę­
dow a działalność, mająca na celu jedynie chęć 
w yw ołan ia  w rogich ' nastro jów  i podburzenia re ­
p atrian tów  p rzec iw  praw ow item u rządow i, stoi w 
rażącej sprzeczności, z niejednokrotnem i zapew nie 
niami kom isariatu  lud. o lojahiem w ykonyw aniu  
trak ta tu  rysk iego  i św iadczy  o planow ej agitacji 
przeciw  Polsce ze  strony urzędu ukraińskiego, 

jakim  jest niew ątpliw ie delegacja r  os .-ukr. 
w Charkow ie.

W y tw o rzy ła  się za iste  sy tuacja, że urząd, k tó ­
rem u pow ierzo.io  trak ta to w o  misję repatriacy jną , 
s ta ra  się przeszkodzić przy jazdow i repa trian tó w  
do kraju, y

a urzędnik kom isariatu  ludow ego bierze czynny 
udział w napaściach na rząd  polski. 

P odkreśla łem  niejednokrotnie, że taka  działalność 
ukraińskiej p ra sy  kom unistycznej lub ukraińskich 
osób u rzędow ych nic jest w- stanic dotknąć rządu 
polskiego, ujaw nia jednak w obec Polski i św iata  
cyw ilizow anego, jakimi środkam i posługują się 
przeciw ko Polsce rządow e czynniki ukraińskie.

P ro testu jąc  jak najenergiczniej p rzeciw  tym  
niesłychanym  z punktu w idzenia m iędzynarodo­
w ego prak tykom , sądzę panie zastępco K om isarza 
Lud., -że nakaże Pan- bezzw łocznie p rzep ro w a­
dzenia dochodzenia, celem ukaran ia  w innych u- 
rzędników . Podpisano: B srenson.

Ustawa o ochronie republiki uchwalana.
Berlin. (AW.) Na środow em  posiedzeniu 

Reichstagu przy jęto  303 głosam i przeciw  102 u- 
s taw ę  o ochronie republiki, osiągnięto w ięc  w ięk- 

' szość 2/3. P rzed  głosow aniem  przyszło  do oży- 
wśoaiej debaty , w  czasie której część p osłów  so- 
ctabs tycznych  opuściła  dem onstracyjnie salę. Mó­
wcy' socjalistyczni podkreślali, że zlanie sie obu 

' frak ii socjalistycznych nastąpiło, celem p rzep ro ­
w adzenia tej w ażnej ustaw y . P ró cz  tego Reichs- 

, tag przy jął w trzeriem  czytaniu ustaw ę am ne­

styjną, jaikoteż dodatkow ą u staw ę policyjno-kry- 
rniiialuą. W  końcu p rzy ję to  przedłożone wnioski 

, w  spraw ie k redy tu  75 'milionów m arek  Posiedze­
nie Reichstagu odroczono do je s ien i

Berlin. (AW) Na konierencji kanclerza W ir- 
tlia z p rezyden tem  R zeszy  E bertem  om aw iano 
sp raw ę  w yboni now ego p rezydenta . Postamowi-o- 
no, że w ybór ten nastąpi zaraz  po zebraniu  się 
Reichstagu na sesję jesienną, zatern  p raw dopodo­
bnie w  grudniu lub w  styczniu.

W  podziemiach monarchiczitych Niemiec,
Bertir% (PAT.) — Z W rocław ia  donoszą, że 

rew izja p rzeprow adzona w  organizacji Hocli- 
sd iu łrlng  dala obfity m ateria ł do tyczący  organ i­
zacji tego tajnego zw iązku. — Ukazuje się, że od 
jesieni roku ubiegłego d-o pbecriego lata odbyw ały  
się w  oikoKcy-Kłodzka ćw iczenia w ojskow e pod 
kierunkiem  7 dow ódców , znajdujących się obec- 
uie - w- śledztw ie. — C z ło n k am i- organizacji byli 
przeważlilte studenci i nauczytjęfe,, k tó rz y  .J>yji, ,cz§ 
ścioteo0'1 tak że  członkam i Organizacji D eutsche 
bolksschutz , D eutscher T ru tzW n d  i zw iązku ro b o ­
tniczego R oss ba eh. — W ymieniem e organizacje 
m iały ch a rak te r ściśle w ojskow y. S łużba obejm o­
w ała  ćwiczenia w ojskow e, strzelan ie do celu ka­
rabinam i zw ykłem : i ma,szynowerm. — Pochodze­
nia broni i amunicji do tychczas nie ustalono. O r­
ganizacje finansow ano z zew nątrz .

P a ry ż . (PAT.) Podradio. 1? J — Komisja m ię­
dzysojusznicza w y k ry ła  w  koszarach  w  Szhtd- 
garcie 500 karabinów ' m aszynow ych u k ry ty ch  w 
zabudow aniach. — Jednocześnie w ykry li rów nież 
członkow ie pąrtji socjalistów  w iększości w  ko­
szarach  pod P oczdam em  w iólkt sk ład  broni.

Berlin. (PA T.) ■— Jak  donosi ,yVoTWŚrts“ "zna- 
ffeJsSftfib W czoraj w  k o sz a ra c h 3 \V'’'Pói:'.żdarme,'' w 
k tó ry c h *• p rz e sz ło 'o d  roku nie ' s ta tó  w o jsko" 'kara­
biny m aszynow e i am unicję. ' - : . ■ " ;

Berlin. (PAT.) U rzędnicy krym inalni w ykry li 
w  B ischofsrode w  okręgu He id en ach disży skład 
brani. B roń znaleziono częściow o w- w ieży  ko­
ścioła m iejscow ego, częściow o zaś zakopaną w  
leste. W  zw iązku  z tem prow adzane są  dałsze po­
szukiw ania. -- ■■ ■ jgjja

Z  ruchu ukraińskiego.
RUCH PO W STA Ń CZY  NA UKRAINIE.

(fez.) Z nad Zbrucza donoszą, iż na U krainie 
ponow nie w zm agać się zaczyna ruch pow stańczy .

Pow odem  w zm ocnienia ruchu pow stańczego  
była demobilizacja jednego z roczników  czerw o­
nej armji. D em obilizacja ta objęła rów nież pułki 
rozłożone w zdłuż granicy, przeprow adzono ją 
jednakże w sposób, k tó ry  do najw yższego  stopnia 
rozdrażnił zd e m obi lizowa ny cl i żołn ierzy . W ładze 
bolszew ickie odebrały'- żołnierkom  nietylko broń, 
lecz i ubranie. tale. że w ielu pozostało ty lko  w  bie- 
liźnie. P ostępow anie takie rozdrażniło  żołnierzy 
do najw yższego stopnia, n iektóre oddziały pod­
niosły o tw a rty  bunt-

Zdem obilizowani uderzyli na m agazyny  z  bro­
nią i am unicja, i uzbro iw szy  się należycie, g rupa­
mi, liczącemi od 200 do 300 ludzi, jęli posuw ać się 
w  głąb Ukrainy.

G rupy te po łączy ły  się z oddziałam i pow stań- 
’ ców  ukr. istniejącym i jeszcze w okolicach W inni­
cy'-, Kijowa i Humania.

P ow stan ie , k tóre  bolszew icy uw ażali niemal 
za zlikw idow ane, wzm ocniło sile znakom icie. O d­
działy pow stańcze, u k ryw ające  się dotąd po la­
sach, w y siąp iły  o tw arcie  i dokonały całego sze re ­
gu napadów . Załogi bolszewickie w  niektórych 
m iasteczkach zostały ' w  pień w ycięte.

W ładze sow ieckie w y sła ły  przeciw ko po­
w stańcom  silne oddziały kaw alerii.

Charkow ski „Kom unist" donosi, że w  o s ta t­
n ic h  dniach zastrzelono, w  czasie p ró b y  ucieczki, 
głośnego dow ódcę p a rty zan tó w  ukr. M oskatew -

skłego, znanego pod pseudonimem ,,O stry  Ząb“ 
który* opero w ał w  józef skini powie cie.

?m$$poSiffcsey.
(D elegaci sow ieccy  g ra ją  konferencji w H adze po 

nosie. — A z  Niemcami w cią żnow e kłopoty!).

T ak ty k a  delegacji sow jeckiej w Hadze n a jw y ­
raźniej zdąża  d'o ośm ieszenia konferencji. D ziw na, 
że tale pow ażne grono dyplom atów  nie połapało  
sśę na tern i zezw ala, by. figury w  rodzaju L itw i­
now a lub K rassina grały' im po nosie.

M uzykalność tych w ysłan ików  dzisiejszej Rosji 
ty le dow odów  z łoży ła  już w  Hadze, że najrozsąd­
niej było  pop rzestać  na o trzym anej nauczce i 
zgodnie z pierw otoem  postanow ieniem  konferen­
cję zerw ać.

Lecz nie! Rosjanie w ystaw ili ty lko  paluszek, 
a kofereticja za raz  nuże im całą  rękę!’

P. L itw inow  w y raz ił się, ż,e p ragnie  dalej kon­
ferow ać i w y sta rczy ło  to  już, by delegaci m o­
ca rs tw  skw apliw ie pośpieszyli uczynić jego żąd a , 
mu zadość.

Mają teraz za sw oje. Z m iejsca spotkał ich 
afront. na jaki tylko bolszew icy potrafią słę zdo­
być. Jakże zabaw ną scenę zrekonstruu je  w  fan ta­
zji sw ej czytelnik na podstaw ie w czorajszych de­
pesz z Hagi. Ztł em w y słan o  list do L itw inow a z 
zaproszeniem  na posiedzenie podkomisji w łasności 
p ry w atn e j w przedpołudniow ych godzinach dnia 
w czorajszego. Delegaci m ocarstw , jako p rzedsta ­
wiciele „zgniłej kultury'" zbierają się punktualnie

o oznaczonym  term inie, ab y  broń B oże nie uchy­
bić zaproszonym . A tam tych  niema. R ozpoczyna 
sie czekanie. No, „kw adrans akadem icki" w y b a ­
czyć można. Lecz, ba. mija pół godziny, już trzy  
kw adranse — delegaci patrzą  z  okien, czy na 
dziedzińcu gm achu nie rośnie rum ianek, aby, jak 'to 
podlotki czynią, odziera jąc  asth i kw iatu, badać: 
przyjdzie — nie przyjdzie!

W reszcie  po godzinie przychodzi... list o d  Li­
tw inow a, w, liście zaś kró tka a w ęz ło w ata  odm o­
w ą. P anow ie  z Rosji me przy jdą, ponieważ... Sze­
reg  k rę tac tw  — bo ta sprawa- do tyczy  w szystk ich  
podkomisji, a nie jednej; bo to (delegacja rosyjska 
dom agała się plenarnego posiedzenia, nie b rak  n.-- 
v /et prorestu  przeciw ko formie w  jakiej miałoby- 
się odbyć spotkanie, gdyż delegacja rosyjska 
nie odstąpi od żądania, by' kom isja rosyjska 
trak tow ana by ła  na podstaw ie zupełnej rów ności 
z kom isją n ierosyjską. i

Móżna w yobrazić  sobie, jakie w/rażenie sp ra­
w ić m usiał ten airont. P on iew aż  jednak dio bez­
czelnych św ia t należy, oburzenie zebranych skoń­
czyło s :ie tia tenn, żc zw ołano na popołudnie ple­
narne  posiedzenie komisji ndarosyjskiei, na k tórem  
delek tow ano się w  dalszym  ciągu sm akołykiem  
nadesłanym  p rzez p. L itw inow a i — zgodzono się 
na plenarne posiedzenie,-k tórego on żąda.

W czoraj w ieczorem  przew'odimczący n ierosyj- 
skiej komisji zdobył się-na ogrom ną śm iałość: w y ­
stosow ał pismo do  L itw inow a, w  którem  pow ie­
dziano, że propozyoja L itw inow a, by przew odni­
czący  trzech nierosyjskich podkomisji zebrali się 
ną narady' z delegacją sow iecką dla zbadania 
m ożfiwbści dalszego prow adzenia pertrak tacji jest 
nie do przyjęcia, gdyż przew odniczący  tych ko­
misji dla w łasności p ry w atn e j jest sk łonny effe 
uniknięcia, nieporozum ień spotkać sie z delegacją 
rosy jską. Jednak  spotkanie m iałoby na celu jedy­
nie danie okazji delegacji rosyjskiej do zm iany u- 
przedniego ośw iadczenia.

Ale tak  się to  -mówi! L itw inow  odpowie now ą 
im pertynencją i — w szystko bedżie dobrze. Szkoda 
ty lko  czasu. Jeszcze nie słyszano, by' z a s tr  zy  ki­
waniem  kam fory  udało  sie śm ierć w ypłoszyć, choć 
przedłuża się kos tanie.
,{< u o t  mVi; 3  ■• ★ S S T SS tey iS  —

A z, N iem cam i k łopot w  dalszym  ciągu — 
.mianowicie kłopot nie dla nich ty lko  d-la koaficji.

W  uh. tygon.iu została  doręcz,om a w  L ondy­
nie, P a ry żu , Rzym ie i. Brukseli nota. w  której 
rząd  niemiecki w  zw iązku ze sp raw ą p roponow a­
nego dla Niem iec m oratorium , prosi o  zniżenie, aż 
do 1924 roku rozrachunkow ych ra t m iesięcznych, 
w ynoszących obecnie 2 mifjony funtów  s.zterliu- 
gów  do pół miliona funtów  szter-Hnigów'.

Na tle sp ra w y  repa racy'jnej zazn aczy ły  się 
znow u silne rozdźw ięki pom iędzy Anglią 1 F ran ­
cją. W praw dzie  wr komisji repa-racyjnej sir John­
son B ran d śb u ry  oikazał wiele- życzliw ości, a  na­
w et zrozum ienia dla stanow iska Francji, ośw iad­
czy ł n a w e t że w strzy m a sie z form ułow aniem  
jakichkolw iek w niosków , zanim kolega jego fran ­
cuski nie w ystąp i ze  sw ym i w nioskam i. Jednak  
to są piękne frazesy , a z resz tą  w iadom o, że Lloyd. 
G eorge rfie w ah a  się w danym  razie, gdy' mu to 
'•wygodne, dezaw uow ać sw oich w y słam ik ó w . —■ 
Stanow isko zaś angielskiego p rem iera  żadnej nie 
uległo zmianie. Da sie ono triąć w  d n ie  tezy : 1) 
O zrzeczeniu się przez Anglie sum  należnych jej 
od Francji nie m oże być m ow y, ale ?) Niemcom 
przyznać trzeba mora tor tum.

Nic dziwnego, że , w  tym  stanie rzeczy  Poin­
care mu nie spieszy' sie z w y j a z d e m  do Londynu. 
Chce w yczek ać  do chwili, gdy zapadnie orzecze- 
rrie komis,ii reparacyjne.i. M oże w ted y  okazać się, 
że w ogóle -wyjazd ten b y łb y  zbędny. W  każdym ' 
razie Po incare  zastrzega  się przeciw ko  tw iendze- 
razie L loyda G eorge’a. jakoby ich zjazd u ró ł b y ć  
mu ły d y  da Geonge’a. jak«bv  ich zjazd-m ia? być 
czcm ś w  rodzaju R ady na i-najw yższej.

K R O N I K A .
K alendarz. Piątek, 21 lipca. Ri.-kat.: Prakse- 

iy — Gr. -k a t . :  Prokopija. —  Słowiański: Sto-
■ława i D.

— Ł tw iej zepsuć, niż lu n r iw ić .  Tak i L po-
Todą. Po ouegdajszych g-ymasach , przyszła w,~zor j 
iiaw jóf do opamięta&is. Jednak już wieczorem ura-
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ciyf j  m s  nowym atakiem spazmów m eteorolog- 
cznych, który zakończył si: histerycznym płaczem 
deszczu.

Dziś aura zasępiona i chłodno, — jak na d ru ­
gą połowę lipca, za ch o ó n o !

——o o ----
—  Nowa taksa leczenia w szpitalach pow­

szechnych. Urzędowy „.Monitor Polski1* ogłosił rozj
• porządzenie M inistra, zdrowia publicznego w przed­

miocie podwyższeń a taks leczenia w • zoitalach 
powszechn ch i publicznych w Małopoisce.

Według tej nowsi taksy, począwszy od ani::
\  lipca b. r. za leczenie i pielęgnowanie chorych 

-płac: się:
We wszystkich szpitalach' publicznych Mało­

polski Wsciiodnie; w kiasie 1. dziennie 2000 Mh.
W klasie II. w szpitalach we Lwowie, Dioho- 

bycza. Jarosław iu i Przemyśla 1300 M it, zaś w 
Bóbrce, Brodach. Brzeżacach, Czortkowie, Dolinie, 
Kałuszu, Kołomyi, Kosowie, KuiparkouJe, Podhaj- 
cach, Przemyślanach, Samborze, Sanoku, Ściatynic, 
Sokalu, S tanisław ow e, Stryju, Tarnopolu, Turce n. 
Stryjem, Zaleszczykach, Złoczowie, Żółkwi !2 0 JM i;

W klasie III. we Lwów e 900 Mk.; w D rJm - 
hyczu, Jarosławiu i Przemy ś u 800 .Mk; w Kulpar- 
kowi: 750 Mk.; we wszystkich po ost .łych miastach 
M aiopołk ' wsch. 701) Mk dziennie.

— Z uniw ersy te tu  Jana  Kazim ierza w e L w o­
wie. D ziekanat W ydzia łu  lekarskiego U. J. K. we 
L w ow ie zaw iadam ia, że w obec istniejącego na 
tymże W ydziale num erus clausus kandydaci na I. 
kurs m edycyny o raz  studenci z lat w yższych  z 
innych un iw ersy te tów , K a ją ^ w z a w ia r  studjow ać 
na W ydziale lekarskim  U. J. K- maja w nosić osob­
ne podania o przyjęcie na rok 1922 ;23. Aby iitno- 
żlrwić tym , k tó rzy  nie zostaną  przyjęci, przejście 
na. inny w ydział, lub inny uniw ersytet, podania te 
p rzyjm ow ane będą w7 kancelarii dzfekaftatu od 
1, do 12. w rześn ia  br. w łącznie.

—  Francuskie S to w arz . Frzyjaciół Polski 
otworzyło w Marsy’.; biuro delegata Komitetu Cen­
tralnego na Francję południc w Zadaniem brnra 
będzie tworzenie nowych lokalnych korr.letew  okrę­
gowych. Mają one powstać wkrótce w miejscowo­
ściach: Atx, Arles, Tarascoa.

—  Wycieczka rumuńska w Fozurniu. 19 b. m- 
rano o p jś  iła Poznań wyc eczka s ucientów i pro­
fesorów Akademji hanćUwej w Bukareszcie, żegnana 
na dwo.cu przez przedstawicieli Komitetu obywa­
telskiego i ,,Bratniej Pon-ocy Studentów Uniwersy­
tetu* Rektor ajjaJemji handlowej bukareszr., stre­
szczają; swe w raźcrra z wyceczki po Poznaniu 
oświadczył, iż uczestnicy wycieczki, pr;e!ion?li się, 
że Poznań jest miastem naprawdę polskim. Mówca 
wyraził również uznanie dla wysokiego s'anu prze­
mysłu rolniczego w! dzielnicy wielkopolskiej.

—  P o w ró t do k r? !l Przybył do Warszawy 
nowy eszeion z Rosji, składający się w znacznej 
części 7. optantów, którzy wyruszyli z Piotrogrodu 
dnia 1 b. m. Poprzednio wysyłano ty lko  nieznaczne 
grupy optantów. Obecnie przybył większy trtfb sport, 
w którym znajdowała się większość inteligencji, prze­
ważnie wybitnych przedstawicieli kolor.ji oolfkiej v; 
piotregrodzie. Między innymi przybyli: pref. Karaffa- 
Korbut, zaproszony do objęcia katedry nr w ydm ie 
medycznym w Wilnie, prof. Zenon Orłowski, chi ru i?  
dr. Wojciech Kozłowski, bakteriolog Borys Pieczeń- 
Uo i wielu nnych. Na zebraniu pożegnałnem przed 
wyjazdem tego transportu między innym: podkreślo­
no, źe wyjazd ten zamyka dzieje koionji polskiej w 
Fetcrsburgu, założonej przez Stanisława A jgusta. 
która między innym ;w swym gronie liczyła Kościusz­
kę, Mickiewicza i wielu innych.

—  P ilsk ie  To w . Politechniczne. Dnia 25 
fc. r. odbędzie się wycieczka dla zwiedzenia robót 
około rekonstrukcji wiaduktu „Lubiżnia1* na szlaku 
Stanisławów - Worochta. Odjazd ze Lwowa 25 lipca 
7*25 do Stanisławowa powrót 26 1 pca 6 00  rano 
Zgłoszenia przyjmuje inżynier Jagiełło Dyrekcja 
Kol - ji UL P* Nr. drzwi 327 do gedz. 15, 21 lipca.

—  Z  życia młodzieży szk ilne j. Od 2 dni 
obradował w Warszawie Związek zrzeszeń samopo­
mocy uczniów ezkół średnich. Reprezentowane były 
wszystkie dzielnice p:dcz Małopolski. Związek miał 
za zadanie, pró .z skontrolowania dotychczasowej 
działalności zarządu głównego, określenie podstawy 
zasadniczej dalszych prac. Poruszono sprawę zmiany 

i statutu. Wyłoniono szereg komisji, które obradowały
nad sprawami ideowemu prasowemi, sportowemi i 
ekonomicznemu Organizacja ta apoLtyczna odgrywa 
w życiu młodzieży szkolnej dużą rolę wychowawczą. 

, f  P rzem ysłow cy  austriaccy  forsują sw ój u- 
dział w II. T argach  W schodnich. M uzeum handlo­

w e w  W iedniu w porozum ieniu z lam łejszem  
T o w arzy stw em  popierania instytucji T argow ych, 
organizuje zb iorow ą w y staw ę  austriackich prze­
m ysłow ców  na II. T argach  w schodnich, zam ów iło 
na ten cel 600 m. kw. powierzchni. P rze s trzeń  te, 
oddano austriackim  w y staw co m  do użytku w  t. 
zw . pawilonie czesko-słow ackitn , k tó ry  i w  tym 
roiku z pow odu braku liczniejszych zgłoszeń z 
Czech stoi całkow icie do wolnej, dyspozycji Za­
rządu  T argów . Licznie natom iast nap ływ ające 
zgłoszenia z Austrii,* mimo. że tegoroczny term in 
T argów  lw ow skich zbiega się z zapowiedziany;,u 
rów nocześnie odbyć się m ającym  jarm arkiem  je ­
siennym  w ^  Wiedniu-, św iadczą o pochlebnej opi- 
nji, jaką w tam tejszym  św iecie handlow ym  w y ro ­
biły sobie T arg i W schodnie na podstaw ie swej do­
tychczasow ej działalności’, jako głów na składnica 
i stacja rozdzielcza dla T argów .

—  U raczyslość  ku czci p ie^w szsgo jiolć- 
g łtgo . W miejscowości J n .hery  ty: Francji odryła 
się uroczystość odsłorfęltia pomnika ku czci kaoral 
Peugeot, pierwszego żołnierza francuskiego, który 
w dniu 2 sierpnia 1914 r. padł od kuli ni. mi ckUj 
uu tery tor'u m francuskiem. Na uroczystości tej obe­
cny prezydent m rh t  ów Fo ncare w pi zamówieniu 
swem zaznaczył, że działając pod wpływem rządu 
franenskiego, naczdne dowództwo wydało rozkaz 
do żołnierzy wszystkiej! redz jów broni nie przekra­
czania linji zakreślonej o 10 kilometrów od granicy. 
W tej właśnie odległoict cd granicy zginął Peugeot 
odpierając stak niemieckiego patrolu kornego. Jest 
to jeszcze j ’den dowód, że Niemcy rozpoczęli dzia- 
Uiność zaczepną. Potwierdza to lównisż rozkaz wy­
dany dc 5 pp. dragonów niemiecki, h głoszący, żc 
w razie mobilizacji pułk ten ma wysłać patrole aż

a terytorjum francuskie.

— Surze i Ulewy. Z depesz dowiadujemy s:ę, 
że w całych Niemczeth panują burze i ulewy. W 
Berlinie tu rza  wyrządziła ostatnie! nocy wic.kie 
szkody i spowodowała przerwanie komunikacji tele­
graficzne;.

— Sprawcy zabójstwa marszałka Wilsona, 
którzy stanęli Ouegdaj przed sądem w Londynie 
ztchowal! całkowicie zimną krew. Ponieważ przewo­
dniczący odmówił odczytania p isn n  oskarżonych, 
,ako mającego charakter propagandy anarchistycznej, 
obrońca opuścił salę sądową. Oskarżony Dunn w 
przemówieniu swem podkreśli?, iż uczestniczył w 
wojnie i walczył o zasady, których rzeczniczką była 
At gTa, lecz których, nie zastosowała w I.landji. Oto 
dia .zego dopuścił się zabójstwa. Narada sądu trwała 
trzy minuty. 0>ka;żeni wysłuchali spokojnie wyroku 
śmierci. 0 ’Suiiiwan cśw iad zył, iż jest dumny, że 
może złożyć życie za Irlamiję.

—  Cholera w  Rosji. BdUerjołogowie niem ie­
ckiego ćDerwonego Krzyża pracujący łącznie z ro ­
si jskimi władzami i uczonymi ustalili, że śm iertel­
ność na cholerę w samej Moskwie wynosiła 55 prc. 
ogólnej liczby zgonókk

— Niema to  jak  u b ttlszatfików  Rz czozna- 
wca ekonomiczny Lubersic wysłany na Ukrainę ■ 
przez .komitet międzynarodowy pomocy d!a Ros' 
po powrocie ogłasza, źe sytuacja ekonomiczna w id
k ch miast Jest rozpaczliwa. W Cha:kowie zam ­
knięte zostały szpita e z powodu braku środków 
aptecznych. W Odeste zwłoki ludzkie pozostają nie­
raz n? u lcach  po feilka dni, zanim zosianą pocho­
wane we w polnym g-obte. Znana ze swej urodź j- 
ności ziemia między Odessą a Po?<awą leży odło­
giem, Wypadki ludołerstw a s ają się tak liczne, żc 
władze odmawiają interwencji.

— Z w ypraw y na Everest. P rzy b y li do Lon­
dynu trzej członkow ie w y p raw y  na Everest- O - 
śiadczyli oni, że od w ysokości 6300 m etró w  po­
suw ali się naprzód  p rzy  m rozie sięgającym  35 
stopni. A czkolw iek w ejście na szczy t nie było  
niem ożliwe, jednak ekspedycja postanow iła  w obec 
ciężkich w arunków  pow rócić.

— ( t  z.) Gdzie giną dzieci ? Na policję wpły­
nęło wczerij oryginalne doniesienie. Niejaka Stani­
sława AAużyłowska dozorczyn! rerlności przy ni. 
Wałowej doniosła, że pewna pani, której nazwls' a 
nikt nie zna zamieszkała prey ul. Wałowej 2 zwa­
biła do swego mieszkania 13 'eniią córkę dozor- 
czyni Stefanię, pod pozorem wyjazdu na wieś. Obe- 
becn e pani ta powróc ia do Lwowa lecz bez dzie­
wczynki. Na pytania ma tai co się z jej lórfcą dzuj? 
p. N. daje wykrętne odpowiedzi lub ukrywa się przed 
Mńżyłowską

—  (t. z.) Znowu poiirzuick. Jakób Kurzeis 
doai-rca * realnsści przy uh Leona Sapiehy 1. 81,

znalazł *c,:oi j wieczo etn w i łatce schodowej okjło 
10 dniowe dzidek o płci żeńskie;. Dzieckiem zaopie­
kował się miejski komisariat Vi.

— ( t  z.) Utonięcie. Nad brzegiem Dniestru 
w fLIiczu inA iziono zwłoki nieznanego m.żczyzny, 
ubranego w chłopski strój. D ;nat może liczyć oketo 
40 la; życia. Polica przypuszcza, że mężczyzna ów 
jestta jedna z ofiar katastrofy na Dniestrze, która 
z ;arzyła się w pobliżu gminy Turzanowice.

—  ( .  z.) Ar sz łow am e oszusta. Nisza po­
licja p 7zyaresztowala niejakiego Izraela Bauma, rze­
komo kupce, za którym poszukiwano od kilku mie­
sięcy. Pomysłowy p. Baum przyrzekł niejakiemu Jó ­
zefowi Grelfowi zam- w K ołssm n destareryć trzy 
wagony zicmiaków, na co pobrał nawet zaliczkę, w 
kwocie 101).000 Alp. Wziąwszy zalic;kę uletnii się. 
Wczoraj ocbtiwiono Bj ma do dyspozycji sążu okr. 
w Kołomyji.

—  (t. z.) E  h i  bójki na ul Źródlanej, W 
sprawie bójki przy ul. Źió.ilmej, o któr i przed­
wczoraj pisai-śmy, policja przyaresztowaia jeszcze 
dwóch drąikarzy a to: Salamona Meile a i Szy­
mona Langweila.

- -  ( '- .z )  K ro n ik i policyjna. Aresztowany z&- 
>ićł Leon Litwin, jako podejrzany o kradzież 30 .0  0 
Mk. na szkodę Teodoro Ligrzy, zam. przy uh Boi- 
mów 11 a).

Józef Hass, werkmist.z cegielni nrzy ul. Mą- 
cznej 30, doa ósł policji, iż na szkodę fabryki skra- 
ddit-no wczotaj kowadło, t. zw. „bortnus ynę14, tań­
cu b długi na 15 mtr-, oraz śrubsUk , łączn:j w ar­
tości 106 .00) Mk.

P. Maija Skrzyńska, właścicielka clóor zlem- 
sklch z Gc tynia, pow. łęczi cki, przybywszy do Lwo­
wa zamieszkała w zakładzie SS. Urszulanek. Dn?a 
wczorajszego wyciągnięlo jej z pod poduszki p i g -  
lares, zawierający oko?o 20.000 Mk. i srebrną bro- 
s kę, wartości 35.000 Alk. Podejrzrny o tę kradzież 
Jacób Dittrich, pastuch od bydła, zbiegł z zakładu.

—  (t. z.) Wydrwigrosza. Wywiad, poi,cji Og:o- 
■inik przystawił wczoraj na inspekcję policyjną trójkę 
wydrwigroszy i oszustów', którzy, jeżdżąc rzemien­
nym dyszl.tn z jarmarku na jarmark żyli z głupoty 
ludzkiej. Zacną tę trćikę stanowią Paweł Abram zyk 
. Warszawy, Lezący 27 lat, żona tegoż Zpfja i Sta­
nisław Kisząj, l9 -le .n i pomocnik Abrainczyka, kara­
ny 3-uńesięczńem więzieniem. Jeździli oni po ja r­
markach i grali z chłopami w t. zw. „kiczkę*. Gra 
polegała na tem, źe ukazywał się ptple^owy pajie, 
chłop zaś, jeśli chciał wygrać cukierki, m usiał chwy­
cić go za nogi, jeśli chwycił pajaca za głowę, prze­
grywał. T ójka wydrwigr jszy pióbowała zdolnoś i 
swe eksploatacyjne zastopować i w : Lwowie, nie ze­
zwoliła jednak na io policja i o s .d /iła  wszystkich 
troje w aresztach. N i po!ic;i Adamczyk legitym ow ał’ 
się kartą p zemysłowa. clozwa! ją ;ą  mu na iiandet 
culuerkami i innemi delikatesami, a wystawioną p,zez 
starostwo w Łucku.

Ruch służbowy.
P.ezes sądu apelacyjne o we I wowie zamian 

wał ukończoflych słuchaczów praw S anisiawa Czalia 
i Józefa B onisława 2 im. Wiśniewskiego aplikan­
tami.

Prezes są iu  apelacyjnego W Kr kowłe zamia­
nował dr. J  na Maczęn k:ego aplikantem w K n- 
ko >. ie.

Notatki literacko-artystyczas.
ReperL-ar Toatra ^ląjskiagtr.

Początek Pf-edstawiea o gode. 7 ‘3b wieczorem.

Dziś, we czwartek „Sza? miłości“, operetka. — 
Jutro, w piątek „Manewry jesienne", opeeetka.

Reparhia; Taałru Małogs fui. Gródecki 2).

Qziś, we czwartek „Sprawa Kaisera" (pre­
miera).

m w u

N iedaw no tem u strza łem  rew olw erow ym  o- 
debrał sobie życie dow ódca Oddziału sam ta rn eg ą  
m ajor Kazim ierz Listow ski, oznaczony „K rzyżem  
V* sieczn y ch “ i oznaka „O rlą t11, U rodzony w S ta­
nisław ow ie w  roku 1892, od’ lat m łodzieńczych in­
teresom ał %  życiem  społeczuein i uarodow em , 
przyczern był o rganizatorem  liarcerstw a i „D ru­
żyn S trzeleckich11, w M ałopolscc. W zięty  w roku 
1914 do liiewali ro sy jsk k j — jako raim y pc-
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w rócił w  rokit 1918 i w alczy! w ob róike L w ow a, 
Puczem organizow ał oddziały san itarne na fron­
cie t i t ewis ko- bia ło r u sk im.

Sam obójstw o -to w iąże się, jak. podaje lw ów - 
'ska „G azeta P o ra n n a 1 ze skandalicznym i stosun­
kam i, patfującysni w siukfcie zdrow ia  M. S. W ojsk.

Zm arły  oficer n ieskazitelny i człow iek z  cha­
rak terem , „nie m ógł spokojnie to lerow ać naakrAyć 
szefa departam eitu  sanitarnego, sten. ZwierżChow- 
skiego i jego Miki, miał Zamiar w etatach najbliż­
szych stanąć  do rap o rtu  i przed łożyć materia-? ob­
ciążający gen. Zw ierzchow sktego". „P o i» \v aż  m a­
jor Listow śki m iał rriezbśte dow ody w ręka. s ta ­
rano się usunąć yo z w ojska i rów nocześnie zdy­
skredytow ać. w ytacza jąc  z pow odu błahostki 
spraw y honorow a. S z y k a n y ‘i o szczerstw a zrobiły  
sw oje. M ajor L istow skl odebrał sobie życie, a 
w ładze wnofskowio-śtedcze stw ierdziły . że -p rz y ­
czyną sam obójstw a b y ły  nienorm alne stosunki 
służbow e, oraz szy k an y  ze s trony  gen. Zw ierz- 
ch(nyskiego i jego (przyjaciół*.

„G azeta Porajrmia" w y ra ż a  nadto p rzypusz­
czenie, że m ateriał obciążający gen. Z w ierzclw w - 
skiego został zm arłem u skradziony przed  śm ier­
cią.

W  ogóle sp raw a .przedstaw ia się niełylk# tra - 
gicztiie. ale i tajem niczo, a p rzy tem  jest jednym  z 
symptomatów- powojennie i depraw acji ż y d a  pu­
blicznego i p ryw atnego , której ofiarą pada-ją czę­
sto  naiszla-chetnieisze jednostki.

Gen. Zwierzchowslci będzie zapew ne pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

Wiadomości z prowincji.
RABUNEK NA GOŚCIŃCU.

(f. z.) FrcGwczoraj, późnym już  w iecjoreu 
pięciu dohrz<> uzbrojonych opryszsów, urządziło za- 
s.dzkę r.a g o ś c i ,  u w i -dącym z Ko.isśantówki do 

' Rek linieć. N e potrz bywali czek ć tługo , gdy 
wkrótce nadjecnali wozem trzej kupcy z Reblińiec, 
powracający z Mostów wielkich a to :  Moses K ro­
ger, Josei F .ostig i Moses Guiterinaun. Bar.d/d,
■ przyłożywszy im karabiny do piersi zmusili kup ów 
do wydania całej g - ó vki 40X 000  Mk. jaką ci łą­
cznie posiała!!. Następnie bandyci zrabowali l i r  

>twóz wraz z końmi wartości 5J9.U0O M k, poctem 
ymże wozem odje hali. G !v kupcy poczęli b iadu  

bandyci dali co ni 1) kilka trorłów  karabirowych 
Jeden z tych s ‘rzałów zranił M osesi KI ■ ger i w rę- 
,kg, drugi zaś ‘UzaJ powalił jednego z bandytów- 
.który na miejscu padł t upem. Bandyci po doko* 
r.anym rabunku zbiegli.

ZIELONA ARMJA P P Z Y  ROBOCIE.

(t. z.) Na dom zamożnego gospodarza Wasyia 
Rujaiia w Oembnre, pod Łańcutem, nap d ’o w no.y 
iż sobory na niedzielę dwó.ti bandytów w karabiry  
uzbiajonych, którzy, wyważywszy drzwi od komory, 
dostali się do wnętza chaty. s

Kujan poszndf do s^s: idów, w domu pozostała 
tylko teś.iow a Kujaua. Przerażona 9taruszka wska­
zała bandytom kufer, w którym K upn przechowy­
wał pi niądze i ci zabrawszy 1.68 d d r ro w  amer. i
124.000 Mk., zamierzali się oddal ć

Na swoje nieszczęście Kujan właśnie powracał 
|do domu. Usłyszawszy krzyk teściowej, postanow i 
(przyjść jej z pomocą. W tym momencie jeden z ban­
dytów strzelił d )ń z karabinu i zranił go śmier etnie

Na rozpaczliwy krzyk żony Kujana, bandyci 
zbiegli.

Mordu rabunkowego dokonano również na oso­
bie Mayera Kocha z Uścieczlta, pod Zaleszczykami 
Zamordowa o go w iście bestjalski sposób. Policja 
przypuszcza, iż był to jedynie akt zemsty, zdaje się 
jednakże, iż Koch. pragnąc ratować pieniądze, stawił 
'bandytom czynny opór. Zdaniem policji, morderca 
pochodzi ze Wsch. Mjłopolski.

SCHWYTANIE BANDY OPRYSZKÓW,
(te.) Gd dłuższego czasu m ieszkańcy ©kotic 

Kamionki Stuum iłowej i Racizieołtowa te rrw y z e -  
w rni byłj przez szajkę bandytów , k tóra pod wsa­
dzą

Aleksandra W yjątki.
spraw nego opryszka, pochodzącego z pod Kielc, 
przejm ow ała strachem  w szystk ich  m ieszkańców . 
W yjątkow o szedł śladam i osia wiernego R ośa i z du 
mą m ianow ał się w odzem  „zielonej antfjF ,

Nie brak tu i podkładu rom antycznego, ho- 
wiem  fułkcje „adjutauta“ herszta baatóy spraw o­

w ała kochanka W yjątk i, M aria  B iłem ów na, k tóra  
niejednokrotnie uczestow ayła w  zbro jnych  napa­
dach.

P rócz niej w  sk ład  bandy- w chodzili: b ra t
hersz ta  Józef i szw ag ier Biłentówiiej M arian  Mal­
cze w^ci vel -L eszczyński,. rzekom o b. oficer ro- 
hyjśkf, o raz  kilku parolbczaków z Oho łojowa.

Szańca ta, doskonale uzbrojona w  sz.tuoe.ry 
system u Mastibcherą i rew olw ery , dokonała ca łe ­
go szeregu  zuchw ałych  raintników i napadów .

Mnodzy hmenri napadli na dom E lstery  R asch  
w  D m ytrow ie, gdzie zrabow ali gardero.be i go­
tów kę. w yrządza jąc  szkodę na 28.000 mfkip.

W  kilka doi później w targnęli d o  chaty  W a sy ­
la Szcndtufca w  H ude szklanej i zmusili go do w y ­
dania 142 dolarów  ara., 28.000 mk., nadto zabrali 
różne rzeczy w artośc i około 400.000 mk., w reszcie 
z końcem  czerw ca urządzili napad na  karczm ę w 
Stołpłnie obok T oporow a, splądrow ali mieszkanie 
wftódcteHH karczm y  Lei M ayer, zab ierając  w ód­
kę i  ub ran ia , łącznej w asrości 42.000 mk. W  czasie 
rabunku zam ordow ali usiłującego im opór staw ić, 
nocującego w  karczm ie robotnika M ichała Bucz- 
kiew icza z Ł opaty  na.

Dzięki energii w y w iad o w cy  Molucha. bandy­
cka szajka w padła  w reszcie w  ręce policji.

Z  sali sądowej.
(ZŁ O D Z IE JE  K O LEJO W I PR ZED  SADEM).

(tz.) W czoraj p rzed  trybunałem  orzekającym  
okr. Sądu karnego  toczy ła  się c iekaw a roapraw a 
o rozbijanie w azów  kolejow ych i kradzież tow a­
rowy z tychże.

Jako  ©skarżeni s tan ę li: Julian K udryto  i F ra n ­
ciszek PnryceiTtajło, pom ocnicy ślusarscy , Maria 
Procentajłto te so ź  'żołna, Stefania B ifezuk  i T ad e­
usz Andsrusaków kupiec w.r,az z żoną Arimą.

Akt oskarżenia zarzucał im rozbijanie w ago­
nów  kolejow ych i kradzież tow arów , M arja P re -  
centajło  i S tefania BSiszuk oskarżone b y ły  o 
w spółudział w  k radzieży , zaś m ałżonkow ie An­
dy uszków  o b latn ictw o. W edle afetu oskarżenia w  
ndesącach styczniu, fłutjmi i m arcu  1922 o sk arże ­
n i rozbili na dw orcu  fow araW ym  we Lw ow ie 6 
W ozów i skradli z  nic.h znaeżniciszą ilość sukna, 
płótna, jedabiu i innych to w aró w  w arto śc i kilku­
nastu mfbonów rrtkp.

Ś ledztw o w ykazało , że k radzieży  tych  <Jo- 
puścfh się obwinieni K uryło  i Proceretaiło, p rzy  
pom ocy Stefanii B ifezuk. k tó ra  s taw a ła  na s tra ­
ży. Skradzione sukno K uryło  u k ry w ał w dontu 
BUrsztrkowei. R az n a w e t Biłfezukowa odkradła 
Kuryle cześć tego sukna.

Po p rzeprow adzonej rozpraw ie, k tó re j p rze­
w odniczył radca ł-ukjasiowicz, zapadł w zględnie 
łagodny w yrok .

szków  i M aria P rocenłajło , dte b raku  dow odów  
zostałi od w iny  uwotnietH,

M ałżonków  P rocen ta  iłów  bronił adw . dr. 
Hrrschsoruiig. resztę  oskarżonych  dr. Batycki.

f e p t ł i i o e  buratsf dla p c i  
J fF g ił f f  H s M R i l ' ' .

Na odbytem  specjalnie w  tym  celu posiedzeniu 
sw ego gremium hotelarze lw ow scy postanow ili 
z praw dziw ie obyw ate lską  gotow ością dopomóc 

jK om itetow i organizacyjnem u B iura m ieszkaniow e­
go T arg ó w  W schodnich • w  rozw iązaniu kw estji 
k w aterunkow ej i zgłosili do w yłącznej dyspozycji 
B iura przez cały  czas trw an ia  T argów  459 pokoi 
z 600 łóżkam i w pierw szo rzędnych  i d rugorzęd ­
ny d i  hotelach.

Na niurach m iasta pojaw iła się podpisana 
przez P rezydjum  m iasta i W ydzia ł w ykonaw czy  
T arg ó w  W schodnich odezw a do O b y w ate ls tw a  
lw ow skiego z zaproszeniem  do zgłaszania k w a te r 
dla pozam iejsoow ych gości T argów . Komitet w y­
znaczy ł cenę dzienną za  pokój z  osobnym  w cho­
dem  o je dnem  łóżku z .pościelą w  kw ocie 2.000 
M p , iaki.ż pokój przechodni 1-500 mp., za każde 
zaś dodatkow e łóżko z  pościelą 750 Mp. W  razie 
w zrostu  d rożyzny  ceny  te, jak nam  donoszą, bę- 
o’ą ew entualnie podniesione. Apel pow yższy  nie 
pow inien pozostać  bez echa. W  przedsięw zięciach 
Obliczonych na wielki nap ływ  obcych sp raw a  od­
pow iedniego pom ieszczenia ich odgryw a rolę 
p ierw szorzędną. O d należy tego  jej rozw iązania 
zależy  dalsze pow odzenie T argów . Zagraniczni i 
polscy  kupcy i w y staw cy , przyjeżdżając do L w o­
w a, m uszą tu znaleźć gościnne przyjęcie i dogod­
ne w arunki pobytu, k tóre  u n toa liu lą  rm spokojne 
i pom yślne załatw ienie w ażnych  in teresów  han­
dlowych. P rzy sz ło ść  naszego m iasta i ekonom icz­
ny  dobrobyt jego m ieszkańców  w iąże się z pow o­
dzeniem T arg ó w  W schodnich. L w ów  gościć bę­
dzie z początkiem  w rześn ia  oonajmniej kilkanaście 
tysięcy  obcych p rzybyszów , a każdy  ła tw o z ro - 
zumie. iże tąk liczny zjazd musi „przyczynić się  o# 
rozw oju naszego grodu. Dla gości przyjezdnych 
p rzygo tow ać  należy takie przyjęcie, ab y  pobyt w  
naszem  mieście zachęcił ich do tern ochotniejsze- 
go zw iedzania L w ow a w  latach następnych. N a 
cel ten po trzeba będzie 10 do 2(1 tysięcy pokoi w  
dom ach p ryw atnych . M usim y pam iętać o  tern, Że 
każdy  uczestnik T arg ó w  staje się, w róciw szy  dó 
domu, głosicielem  dobrej s ław y  naszego m iasta 
i p ropagatorem  jego misji ekonom icznej. Gościnne 
ofiarow anie zatem  k w a te r jest m oralnym  obo­
w iązkiem  m ieszkańców , k tórem u zadość tem 
skw apliw iej powinni uczynić, że suto w ynagrodze­
nie w yznaczone z a  pokoje, sam o przez się w p ły ­
nąć musi zachęcająco na podaż kw ater.

B iuro m ieszkaniow e T arg ó w  W schodnich u- 
rzęduje p rzy  ul. Senatorskiej 6 i przyjm uje Co-

Zasadzeni zosta li: 1) Jul. K uryło  na l 1/? roku 
ciężkiego w iezienia; F ranciszek  P ro cen ta jło  na  10 
m iesięcy ciężkiego w iezienia zaś Stefania Biłiszuk _ 
na pięć m iesięcy takiegoż więzena Annę A ndrusz- dziennie zgłoszenia od godz, 9—1 przed  i od 4—7 
k ow a skazano  m  15000 mp. g rzyw ny . T. Andrusz pc południu.

T E L E G R A M Y .
SPR O ST O W A N IE .

W arszaw a. (P A T ). W obec niedokładności, ja­
kie się w k rad ły  w  tekście kom unikatu, podlatrego 
przez poselstw o łotew skie w  W arszaw ie  
podajem y nimejszem w łaśc iw e brzm ienie tego  ko­
m unikatu: W edług  depeszy berlińskiej, ogłoszonej 
w kilku rybie unikach polskich, by ły  rzekom o pra- 
vacśzone \v Rydze rokow ania, w  celu zaw arcia  

pom iędzy F rancją  a Ł o tw ą konwencji militarnej, 
poczem niebaw em  nnata być  zaw arta  analogiczna 
konw encja polsko litew ska“ . Poselstw o lo tew ^ tie  
ieśt upow ażnione do ośw iadczenia, że w iadom ość 
pow yższa jest bezpodstaw na.

ZW R O T MIENIA PO LSK IEG O .
K raków , (PAT.) Dziś p rzybyw a do K rakow a 

dzetiia linfi). Dnia 15.. bm. w ró d li z P ie trog rodu  
delegaci obu stron m ięszanej komisji reewa& uacyj- 
nej w  M oskwie, dokąd w yjeżdżali po odbiór lo­
kom otyw , zakw alifikow anych do re,ewakuacji. O- 
(eb ran o  42 lokom otyw y, z. k tó rych  21 należy <h 
b. kolei fabiy^czno-łódzkiej. C zęść lołcomotyw sta ­

kw alinkow ano wprawdz-ię jako łom, posiadający 
jednak, dobre m iedziane palemsko- Poz-osUle loko­
m otyw y, po skom pletow ania odjętych części, za ­
kw alifikow ano jako parow ozy  nadające sife do 
pracy. B ędą one p ierw szym  transportem  odesła­
ne do kraju.

W  MYŚL TRAKTATU W  RA PA LŁO .
Paryż. (PAT.). „Li'berte“ ńOdftje, Hz w  Peters­

burgu tw orzone są niem ieckie fórfdaćje inaryrfefld 
przeznaczone do służby na łodziach podw odnych. 
Niemteocy oficerow ie policji bezplfecżeńśtwa objęli 
kom ende nad niektórym i rosyisfckai pułk asm. Je- 
ckiocześrrte b aw ł w  P osS  oficer niemiecki wwżazej 
rangi, łetórerno pfcHecono m“zejąć od Rosó Okrętsh 
z a tr ty m a n e  w  czasie wpjny.

Z BOLSZEW JI.
M oskwa. (AW.) Proces p raecfw  jUeCsMśbe- 

powi Anatolowi z łektmką, oskarżonCnw  o  otrfcy- 
m yw ańm  stosunków  z  czynnikam r 8»tysóm«ec4cf-
nti zakończył się skazam em  .Anatola m  karę

rei konstrukcji, k tórych okres pracy  już m inął, za- śmierci p rzez  rozstrzelanie.
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P a ry ż . (AW.) W edle w iadom ości 
w ybuchł tam  bunt w  armii, sowieckiej, EBJfcdrf! 
z k rajow ców  p rzec iw  w ładzom  bolszewickim .

P ary ż . (AW.) Z Rygi donoszą, że w garnizo­
nach sowieckich, sto jących w pobi&u Kijowa w y ­

b u c h ły  bunty. ■

PR U T Ł ST  PR ZEC IW  KRW IOŻERCZYM  
RZĄDOM.

Berim . (AW.) Jednym  z p ierw szych  kroków , 
■połączonych obecnie frakcji socjalistycznych było 
w ysłanie telegram u do rządu  sow ieckiego, w k tó ­
rym  sojaliśei niem ieccy zak ładają  najenergiczniej.. 
szy  p ro test przeciw  w yrokom  śm ierci, w y d aw a­
nym  obecnie p rzez rząd  sow iecki na przestępców  
politycznych.

JESZCZE IM  KRW I ZA M AI,0 .
P a ry ż . (PAT.). Na rozkaz rządu sow ieckiego 

aresz tow ano  biskupa sm oleńskiego Filipa za 
w zbranianie w ydania  kosztow ności cerkiew nych. 
Z ego sam ego pow odu trybunał rew olucy jny  ska­
zał na śm ierć arcybiskupa sybery jsk iego  Anatola, i 

rielsingfois. (PAT-). T m ejszy  oddział R o s ty j 
.komunikuje, że W CIK  zatw ierdził w yroki śm ierci j 
na duchow nych, w ystępujących przeciw  konriska-j 
cie kosztow ności cerkiew nych. M ianowicie mie­
dzi" innyir.i na m etr. Benjam ina i biskupa B ene­
dyk ta . j

KATASTROFA SPO W O D O W A N A  PR ZEZ BAN­
DY TÓ W . |

C harków . (AW.). B andytyzm  na U krainie w zra 
sta w  dalszym ciągu z dnia na dzień- Do C harko- 

■ w a doszły  bliższe szczegóły o now ym  nap idzie 
bandytów  na pociąg jadący  z Polski do Kij-owa.

z B atum .jlerz  R zeszy  w y d a ł przyjęcie na cześć p. Calonde- 
ra, w którem  v  ziąl także ruzial prez. Ebert.

Z LIGI NARODÓW .
Filw ese. (PA T.). Radio. R ada Ligi N arodów  

p o aau o w iłą  na posiedzeniu poutedzialkow cm  za~ 
prosicijN iem cy do w ysłania delegatów  do K o m isji 
doradczej vc sp raw ie  handlu ży w y m  tow arem , a 
mianowicie z tegó względu, że nilędzynarodow y 
bandcl ży w y m  tow arem  o d b y w a  się przez H am ­
burg. Takie sam e w ezw anie w ystosow ano  do rz ą ­
du am erykańskiego.

P O  DAW NEMU. ”
W rocław , (PAT). Na zgrom adzeniu m ężów  

zaufania górnośląskiej partji cen trow ej, k tó re  od­
było się .w K ędzierzynie, określono stanow isko 
partji w  spraw ie irrojektu autonom ii dla niemie­
ckiego G. Śląska. Zgrom adzenie p rzy ję ło  jedno­
głośnie rezoluc.tę, w  której p a rtja  poleca w y b o r­
com, aby  glosow ali za zachow aniem  obecnej p rzy ­
należności d b państw a prask iego .

DYM ISJA GABINETU W ŁO SK IEG O .
Rzym . (PAT.). Izba uchw aliła  v o tm r nietśno- 

ści dla rządu 288 głosam i przeciw  103. Za w y ra ż e ­
niem votum  głosow ali nacjonaliści, ag rarju sze , de­
m okraci i p raw icow i liberati- O 7 godzinie w ieczo­
rem  udał się p rezyden t m inistrów  do kró la  i przed­
łożył mu dym isję gabinetu.

S P A D E K  K O R O N  A O STR JA C K IC H -
W iedeń. (PAT.), 19. lipca. W czoraj kurs koro­

ny au str . z norm  się obniżył. G iełdy oficjalnej 
w czoraj nie było , jednakże w  obro tach  p ry w a t­
nych notow ano dalszą zw y żk ę  w alu t obcych. Za

Koło stacji R om anów ka m ięd zy  . K oziatynem  a  r ™ ’ ęczeską płacono w  w oinym  obrocie naw et
Fastow em  bandyci zerw ali na  p rzestrzen i kilku- [,{>0 LOOO koron austr.

W iedeń. 'PA T.). Na w czora jszem  posiedzeniu 
austr. Zgrom adzenia narodow ego  ośw iadczył p rz y ­
w ódca soc. dem okratów , B auer, że w ypadki na 
la rg u  w alu tow ym  spow odow ały  w  szerokich m a­
sach robotn ików  zaniepokojenie, k tó re  m oże się
przem ienić w  rozpacz. M ów ca żąda, a b y  ceb m  
przesz-kiodżeniia dalszym  niebezpiecznym  spekula­
cjom  dla każdego  banku  w y s łan o  p aństw ow ego  
kom isarza, k tó ry b y  b y ł upow ażniony do. oddaw a-

dziSSięciu m etrów  szyny. W obec tego pociąg ku­
rierski, w  k tó rym  by ł 1 w agon dyplom atyczny 
(v/jozący jak  zw ykle k u rje ró w  polskich) w ykoleił 
się. 8 w agonów, spadło  z tonu, 4 zaczęły  p łonąć i 
spaliły  się do. szczętu. W agorry te b y ły  nabite 
lu d ź m i/k tó rz y  nie zdążyli uciec z p łonących  w a­
gonów". W a^on dyplom atyczny ocalał całkow icie. 
Skutkiem  k a tastro fy  jest około  10n zabitych lub 
Spalonych żyw cem  i około 30 rannych; Na m iejsce 
k a tas tro fy  w y jecha ły  w ładze kolejow e ‘i policyjne. 
D otychczas śladów" bandy tów  nie odkryto.

WIZYTA CALONDERA W BERLINIE.
Eifw ese. (PAT.). Radio. W  m ow ie w y g ło szo ­

n e j  na bankiecie, w ydanym  w czoraj na cześć C a- 
londera, p rzew odniczący  niem iecko-polskich roko­
wań przyczynił się istotnie, dzięki sw ojem u po­
jednaw czem u stanow isku  do dojścia do skutku od­
powiednich układów . Naród niem iecki — mówił 
prez .E bert — darzy  zaufaniem  C a lo n d e raw  jego 
cbećnem  próbnem  zadaniu. P . C alonder podzięko-' 
w ał z? te  słow a i V"yraził nadzieję, że uda m u się 
w yrów nać  przeribwii ństw a na G. Ś ląsku i p rzy - 

■ w rócić k ra jow i spokój i porządek. W ieczorem  ka-nc

toczyć obrady  nad sp raw ą m andatów  w  Afryce, a 
następnie m andatów  nad P a le s ty n ą  i Syrią.

WYCIECZKA STUDENTÓW AMERYKAŃSKICH.
K raków , (PAT.) 'Dziś p rzy b y w a  do Krakow a 

wyciecZKa. 50 studentów  am erykańskich, k tó ra  na­
stępnie uda się oo Zakopanego.

RURZE I HURAGANY.
W arszaw a. (PAT.). M infctero.wo poczt i tele­

g rafów  kom unikuje: P anujące od 16. bm. burze i 
w ichury  poczyniły  ogrom ne spustoszenia na li­
niach (trasach) ' telegraficznych i telefonicznych, 
rozbaw ia jąc  stolicę P ań stw a  kom unikacji te leg ra- 
■fmęies i telefonicznej z w szystk iem i w iększenri min 
scarm i ż zagranicą. Na ^rasach 'w k '-n m k u  L w o­
wa, Krakowa., R ów nego1. B aranow icz, Lkiy, W il­
na, G rodna i Poznania na znacznych p rzes trze ­
niach zo sta ły  połam ane slupy, a p rzew ody  tete- 
graificzne i’ telefoniczne poplątane i p rzerw ane 
przez pow alone drzew a przydrożne. M inisterstw o 
poĆzt i te leg ra fó w 'za rząd z iło  natycinnias. o w ą  na­
prawię tych linji. P anująca w  dalszym  ciągu wi­
chura  czyni now e uszkodzenia w  miejscach już 
napraw ionych  lub now ^bh. Z ustawieni bu rzy  zo ­
stanie kom unikacja telefoniczna i telegraficzna w  
w  jaknajkró tszym  czasie w e wszystkie!] kierun­
kach w znow iona.

WALKA Z CH OROBAM I ZAKAŻNEMI. 
W arszawa. (AW.) W ielkie m iasta am ery k ań ­

skie zapoczątkow ały  akcję pom ocniczą na .polu 
zw alczan ia  epidemii w Polsce W  najbliższych 
dniach p rzy b y w a  do W a r s z a w y  dyrek to r służby 
zd ro w ia  w  N. Jo rku  Copelan, celem  porozum ie­
nia się i  w ładzam i polskicm i co do planów  i środ­
ków  w alk i z chorobam i zakaźnem i.

UMMWIHMBaB

nia państw u w szelkich rozporządzaInych 
sekw estr©  wania wszelkich w alut. Na to  odpow ie­
dział m inister skarb  u, że w obec k ry tycznej sy tua­
cji p rzeciw ny jest stosow aniu  jakichkolw iek śród-, 
ków  przym usow ych. M inister oczekuje ratunku 
ty lk o  od o d p ro w a d z e n ia  planu finansow ego.

MANDAT DLA PALESTYNY.
Paryż. (PAT.). Radio. „M atm “ donosi z L on­

dynu, że 96 deputow anych angielskiego parlam en­
tu zażądało  odroczenia dyskusji nad  sp raw ą  m an­
datu  angielskiego nad P a lesty n ą .

Losidyn. (PAT.). 18. ltpca. Na porządku dzien­
nym  najbliższego posiedzenia R ady  L !gi N arodów  
znajduje się sp raw a m andatów . N ajpierw  m ają s;q

& K 3 « » y  f f i e i d o w ® ,
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Żutych Marki polskie 00
Tendencja na dclary bardzo silna , Inne wa!ut> 

zw yżkowe, m arki niem . zniżkow a, 
tiwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs iafer*

roacyjr.y, oi-uga, w «w :asls»  kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

M arki rdem ieck ls 
rrankl finmwufa 
Franki szwaicars&t 
Funty zteiltagl 
Korcny cletrffąlustr. 
Wiedeń 
Korony
Praga (w p ła ta
U l
Liry
Budapeszt
Paryi
B erlia

H. a  W ELLS. 25)

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła  

Brunona Bruchnalska. 

(C iąg d a lsz y )

Doiofor B arrack  pochyli? się w  krześle, pod­
niósł g to s p rzy  ostatoteb w yrazach , ręk ą  w ykonał 
ruch jakgdyby chciał uderzyć pięścią w  stół. A!e, 
— tak  doskonałą rzeczą  jest wvszikoleme zaw o ­
dowe, — prztpcm trśaw lszy sobie, że pan  H uss jest
jego UdcRrtttem, rę k ę  sw oją opuścił zw otoa...

t V 1
§. 2. P an  Huss nie odezw ał się jeszcze. Za­

m yślił sfe tak głęboko że zdaw ało  się, iż w cale 
nie Wie o  tera, że dokto1* już p rzesta ł m ówić.

Pwtesn zaniważywUzy tfliiczeme zadrżał.
— W szyscy  — rzekł imkoniec — w ałczycie  

w  jednym  celu, jukfeołwieJc odiMiennem jest założę 
nie w aszego  rozum ow ania. .W szrrscy s ta rac ie  się 
irdowcdm ć, że lid z ie  imoigą żyć życiem  nśeipeutetn 
i... życiem  mi£v,:otoikow.

— NiewolnisóW', to  nie — rzekł dr. BarracK 
w rodzaju przypisku.

Pau  m ów isz, S ir Bllfaz, że w szak św ia t jest 
w  rekach O patrzności, najm ędrszej i łaskaw ej; 
dałej lerdzższ. że to ż y d e  i cały  wszechświat,

to S4 tyH&j lym  punkt, rczwfoju'niezliczonych serji 
nieśmierit-Inycli żyw otów . I z tego w nosisz, że 
zadaniem  isto ty  ludzkiej jest w siść  w  tein szem at 
ze spokojną ufnością dziecka, k tórego  pow inno­
ścią jest tytko nie drażnić \A yższych  P o tęg  i w y ­
konyw ać sw oje nieliczne, p ro ste  i przyjem ne o- 
boWiązki. W  zam ian za to bedzie Ochran inne i 
wynagro*dzone i podniesione w yżej.

Ale tw oje zapatryw ania  doktorze B arrack  
są daleko straszn ie jsze ; pew fodasz, że ,proces p o ­
zostaje zupełnie iX)iza rraszą św iadom ością i po ra  
naszą kontrolą, Nie m ożem y go zmienić) ani z ła­
godzić. O stateczióe, w  rzeCzacfi p rak tycznych , 
nauka T w oja idzie rów nolegle z nauką Sir Ei;- 
faza. U ginade się p rzed  tern, cci istrreje, on szczę­
sny  i pełen  nadziei — z pew ną ^taroświe cką grze- 
czinośdą, a pan srogo — w  styto... w  sty lu  zupeł­
nie m oderne...

M ilczał o rzez chwilę z zaciśoM em i ustam i, a 
potem rzek ł:

— Ja  nie... Ja . nie poddaję się. Ja  buntuję 
się jednak nie dlatego, b y  czynić gęsta  m arnej 
lYieufhośd p rzeciw  czaęnym  Ńiepraw&ściińn i 
okriideńsiw iom  przestrzen i i czasu, lecz b y  nad 
niemii zaw ładnąć. Jestem  sługą Boga buntow ni­
czego i nieustraszonego, k tó ry  na p rzek o r w szel­
kim pozorom , m oże nareszcie 'Opanować ten' cha­
os i p rzekszłałć 'rć go wedle sw ojej w oń.

—'WMzfde w ięc, jak dalece .ja różnię się od 
w as w szystkich . W idzicie, że duchem moiejto ży ­

cia i m ojego nauczania. — jes t w alka przeciw  tej 
Ciem nej Istoofe w e w iszechśw iede, k tó ra  nragnie 
zm iażdżyć p a s  W szystkich. Ona unosi się nade- 
m ną naw et teraz , gdy 'do w as m ówię.. Jest to 
w a% a z n iepraw ością, p ro te s t p rzeciw  poddaniu 
■#fc k tó re  w y  przyjęliście a rów nocześnie zap izo ­
czenie rzucone w  oczy tem u rodzajow i dobrow ol­
nej śmieref za żyde...

Zw ilżył u sta  i m ów ił dalej.
—N atura Walk Goga jest kw m tesść ic ją  na­

szej rozmowy'. D ow odziłeś pan, Sir Elifaz. ż ę  tó 
nie jest rzeczyw ista  w alka, lecz rc*c?zaj m anew ­
ró w , gdj" w  istocie -Ytszystko jest aosk rna łe  
p rzygo tow ane dia naszego ostatecz.iego szczę­
ścia.

— T y  zaś, efeiktorze B a rrack  tw ierdzisz, że 
ten św M  jfcst n k  dio zbaiaw ia i to rd ry  do pojęcia. 
C zy w  dobrem  c z y  W złem , nie m ożem y być nl- 
czetrj Więcei. niż tern, co zdob idziem v w łasną  
dzM nością. M teisz  być, jak pow iadasz, sam ym  
sobą. A ja odpowiem , m usisz zatracić siebie w  
czem ś n iezm iern e  w iększem  — w  B eżu... M yślę, 
że wfdżisz śwliat pod wieki w zględam i poaoJsiG, 
JaK ja go w idzę, lecz ty  widzfs*" go cfrtodnto,- jak 
człow iek, k tó ry  nie Oglądał i s z c z ę  w sd io d a  
słońca, a  ja...

Ocforcząt.

(C iąg dalszy  nastąpi.)
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T. 131 2 0 / 3 .  F /e id a  6  .1 z  M y szk o w ie ? . ż o n a  
E tro im a  Lo u c ie k a ła  w je s ie n i 19s4 . r. z  M y c /k c -  

' « i e c  n a  W ęgry  p rz e d  w o ,s ita m i lO sy jsk iem i. W c za s ie  
te j  l ic ie e z i i  u m a r ła  p rzy  p o ło g u  w m e js c o w o śc i  R ad- 

:Woń k o lo  A U 'żc -L ab crc<  i p o c h o w a n ą  z o s ta ła  w  K ■ - 
m o u r.ie . S t i- Jc ro z ili  te n  f ik -  p o d  p rz y s .ę  ą  H ir s c h  L ó- 

iw i, H aucia  Lo ;i i L i i b .  i .o  .■ . S ąd  o . ; r ę g o w  w S a­
nok u  w z y w a  z  ż d eg o , k to b y  o  zycsu Fyeidy L ó c i  m iał 
ja k ą k o lw ie k  w ia d o m o ść , a b y  d ł o  tem  z n ać  S ą d o w i 
w  p rz e c ią g u  t rz e c h  m ie s ię cy  o d  d n ia  o g ło s z e n ia  te g o  
w e zw an ia  je ż e l i  w  tym  c za s ie  S ą d  nie o trz y m a  ż a d n e j  
w ia d o m o śc i o ż y c iu  je j, na  p o n o w n y  w n io se k  E f-o in i 
L o  v,’ jg o  o rz e k n ie , ż e  d o w ó d  ś  m e r o  F re ić  Lft.ci u s ta ­
lonym  z o s ta ł .

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia i IV.
S anok , cn  a 20. l ip c a  1920. 7079

T . V, 49,22/3. S ta n is ła w  K re t, u r o d z o n y  1890* r.\ 
W S ta ro m ie sc  u p o w ia t R z e s z o  r ,  sy u  Ja n a  i A ja se .-ak i, 
u z n an y  z a  z d o ln e g o  do  s i l i łb y  w o jsk o w e j w  r. 191 
p e łn i ł  t ę  s łu ż b ę  w  je s ie n i -912. r. t,rz y  40 p. p . w  i\ - 
sk u , n a s tę p n ie  p o d c z a s  w o jn y  w tym  sam y m  pu - 
ku  do 1917. ro k u , p o sz e m  w  i is io p a d z  e  1917. roki. 
p rz y d z e lo n y  z o s ta ł  d o  10 p i r k u  p iec h o ty , w a lc z j 
w  ty m  p u łk u  ja k o  p lu to n o w y  na fro n c ie  w io sk im  aac 
P ia w ą  i w  c z e rw c u  191.8. ro s u ,  b ę o ą c  r a n io n y  c ię ik ' 
w  o b y d w ie  nog i i i z e z ę k ę ,  z ag in ą ł. O d y  z a te m  p rz y ją ć  
n a le ż y , ż e  z a c h o d z i u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  z  §  1. u st 
z 31. m a rc a  1918 r. L. 128. Dz. p„ p., w d ra ż a  s ię  ua 
p ro ś b ę  A gn ieszk i K re i p o s tę p o w a n ie ,  c e le m  uznan i;, 
z a  z m a r łe g o  — z ag in io n eg o . W y d a je  s ię  o g ó .n a  w e z w ą - 
n ią . a ż e b y  u d z io  o u a  S ą d o w i a lb o  a d w o k a to w i D row  
F  b iilich o w i w R z e s z o w ie , w ia d o m o śc i o  p o w y ż  w y m i’ - 
n iu n y in . S ta n is ła w a  K re ta  w z y w a  s ię , a b y  p r z e d  n iże  
w yra  e n io n y m  S ą d e m  s ta w  l s ię  lu b  w  inny  s p o s ó b  u w ia ­
d o m ił o sw e ra  życiu . Sąd  tu * ..js '.y  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  
p o  dn iu  30. p a ź d z ie rn ik a  1922. r .  ro z s t r z y g n ie  o u z n a ­
niu  z a  z m a r łe g o .

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł V,
R z eszó w , d n ia  30- m a rc a  1922. 7099

T , 84 /22  W d ro ż e n ie  p o s ł p o w a i i a  c e lem  u z n a ­
n ia  z a  zm arłeg o . R o za  ja  s F u ła lo w  S o ro k a  w B lo ż w . 
d o ln e j, w n io s ła  o  u s u a n ie  m ę ż a  M ik o ła ja  S o ro k i za  
z m a r łe g o  i z iw a r te g o  z ni n w  dniu 25. l i s to p a d a  1918 
r. w  g r .-k a t .  c e rk w i w K u p n o w icach  s ta ry c h  m a łż e ń ­
s tw a  z a  r o z w ią z a n e .  Z z e z n a ń  w n io sk o d a w c z y n f , p rz e ­
s łu c h a n y c h  św ia d k ó w  iw -u u  p ą i i ja  i O le k sy  D e m k o w - 
s k ie g o  o r a z  p r z e d łó ż  n : go p o ś w ia d c z e n ia  Z w ie rz c h ­
n o śc i g m in n e j z  d a ty  B io że w  d o ln a , 17, m a rc a  1912 r. 
w y n ik a , ż e  M iko aj S o ro k a  z o s ta ł  w r. 1919 p o w o ła ­
ny  d o  a rm ii u k ra iń s k ie j  i s łu ż y ł  w S a m b o r z e .  W  z i ­
m ie  1919/20. r. z n a jd o w a ł  s ię  na  U k ra in ie , g d z ie  z a ­
c h o ro w a ł n a  ty fu s i o d d a n y  z o s ta ł  d o  s z p ita la  w  W in­
n icy . G dy  d a  te g o  c z a su  n ie  m a  o  n im  ż a d n e j  w ia d o -  
m o śe i, z a c h o d z i  d o m n ie m an ie , ż e  n ie  ż y je . N a p o d s ta ­
w ie  u s ta w y  z  31. m arc a  19LS. r. Nr. 128. Dz. p . p, w d ra ­
ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie ,  c e lem  u z n a n ia  z a  z m a r łe g o  M ik o ­
ła ja  S o ro z ę  i z a w a r te g o  p rz e z  n ie g o  z R o z a iją  Fu taL . 
m a łż e ń s tw a  z a  ro z w ią z a n e . W y d a je  s i ę  p r z e to  o g ó ln e  
w e z w a n ie , ab y  u d  ie lo n o  S ąd o w i lu b  k u ra to ro w i P a n u

■ D row i Ju lju sz o w i G ilo w s k ie m u , a d w o k a to w i  w  R u d ­
k a c h , k tó re g o  tn a n u je  s ię  o b to ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń s k ie ­
go , w ia d o m o ś c i o  p o w y ż  w y m ien io n y m . S ąd  tu te js z y  
n a  p o o o w a ą  p ro ś b ę  p o  d n iu  1. m aja  1923. r .  r o z s t r z y ­
g n ie  o u z n an iu  za  z m a rłe g o .

S ąd  o k ręg o w y , O d d z ia ł V.
S a m b o r, d n ia  3. m a ja  1922. 09óa

T .77/22 4. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e le m  u z n a ­
n ia  z a  z m a r łe g o . M a .ja  z Ł o s y k ó w  Szum  a, c ó  k a  D m y - 
t r a  i M elan ji, u ro d z o n a  12. m arca  1894. r .  w N a h o rc a c h , 
o s ta tn  o ta m ż e  z a m ie s z k a ła ,  w y je c h a ła  w  r. 1913 do 
R o sji i w e d le  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń , z m a rła  
ta m  w g ru d n iu  1913. r . M o żn a  z a te m  p rz y ją ć ,  iż  z a jd ą  
w a ru n k i u st. w e w e g o  d o m n ie m an ia  śm ie rc i po  m y t 
§  24 1, 2. u s t. cy w . w z g lę d n ie  U 3 t. z  31. m a rc a  1918. 
r. N r. 128. D r . p . p. W o b e c  te g o  n a  w n io sek  M ik o ła je  
S zu m y  z a r z ą d z a  s ię  p o s tę p o w a n ie ,  c e iem  u z n a n ia  w y ­
m ie n io n e j o so b y  za  z m a r łą . W .a d o m o ś c i  o  zag in io ii; 
n a le ż y  u d z ie lić  S ą a o w i.  Z a g in io n ą  w z y w a  s ię . aby  ja ­
w iła  s ię  p rz e d  p o d p isa n y m  S ą d e m  lu b  w  in ry  s p o s ó b  
d a ła  z n a ć  o  s o b ie .  P o  d n iu  15. p a ź d z ie rn ik a  1922. r. 
w z g lę d n ie  w  s z e ść  m ie s ię cy  o d  d n ia  o g ło s z e n ia  eg o  
z a rz ą d z e n ia  w  g a z e c ie  u rz ę d o w e j ,  S ą d  n a  p o n o w n y  

; w n io s e k  w y d a  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .
S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł  V;l.

L w ó w . 16. m a rc a  1 9 .2 . 7040
T. £2,22. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e iem  u z n an ia  

z a  z m a rłe g o . P e tro n e la  S ro k o w sk a , ż o n a  E lja s z a  w  C z a j -  
ik o w ic a c h  p o w ia t  R ad k i, w n io s ła  o  u z n a n ie  je j m ęża  
E lja s z a  S ro k o w s k ie g o  za  z m a r łe g o . Z z a p rz ” s :ę ż o n y c h  
z e z n a ń  w  l io s k o d a w c z y n i i ś w ia d k a  F e d k a  N a d o b n e g o  
sy n a  A nny, w re sz c ie  z  z a łą c z o n e g o  p o św ia d c z e ń  '- 

■ Z w ierzchnośc i g m in n e j w  C z a jk o w lc a c h  z d a fy  2. m rja  
1922 r. w y n ik a , ż e  E łja s / .  S ro k o w sk  w s tą p i ł  d o  w o j­
sk a  n a ty c h m ia s t p o  w y b u c h ł  w o jn y  i s l u ły ł  ja k o  ż o ł­
n ierz  34, p. p. o b r . k ra j. b . arm  i a u s i r . ,  t e  b r a ł  Czy i- 
uy u d z ia ł  w  w a lk a c h  i ż e  po  je d n e j  z  ta k ic h  p o ty  c z e t  
w  je s ie n i 1914. r . z a g in ą ł n ie  d a ją c  o d  te g o  c z a s u  z n a ­
ku ży c ia  o so b ie . W o b e c  p o w y ż sz y ch  o k o lic z n o ś c i  z  -  
c h o d z i u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ie rc i E .ja s z a  S ro k o w ­
sk ieg o . N a p o d s ta w ie  u s ta w y  z 31. m a r : a  1918. r. Nr. 
128., w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie ,  c i l e m  u z n a n ia  z a  z m a r ­
łe g o  E lja sz a  S ro k o w sk ie g o . W y d a je  s>ę p rz e to  o g ó ln e  

■ w ezw an ie, a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i 1 b k u ra to ro w i P a n u  
D r J J u i ju  zo w i G iżo w sk ie m tt, a d  vo icatow i w R udkach ,

■ wiadomości o  p o w y ż  wymienionym. Sąd tu le ja  cy na

p o n c w  ą  p r o .o ę  p o  d n iu  ł ,  s ty c z n ia  1321. r. ro z s t r z y ­
gn ie  o  u z n a c in  z a  z m a rłe g o  E lia s z a  SrekcW S K tego .

S ą  i o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
S a m b o r, d w a  16 m a ja  1922. 69 5
T . (5 /2 2  4  W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e le m  u z  - 

uia c a  zm a . T e o d o r  K ,c r .o ro \v ; k , u ro d z o n y  10.
k w ie tn ia  1890 i. w O s tro w ie  i ta m ż e  z a m ie s z k a ły ,  p o ­
w o ła n y  w c z a s ie  o g ó ln e j m o b iliz a c ji d a  w o js k i  a u s  r, 
w r. 1 9 1 1 , w  k rw a w e j w a lc e  p o d  P rz e m y ś le m  z o s ta ł  
znoiły  c o  s tw ie rd z a ją  z e z n u  a  K a ta rz y n y  K a c z o r ó w . 
.»•• e  , S ta n is ła w a  D iu g o ia te g o , M ic h a ła  A n tk o w a , Frau* 
sszka  S ta n is ia w c z u k a  i p o ś w ia d c z e n ia  Z v i e r z - h n o śc : 

ę ra innej w  O si o  w ie G d y  z a tem  p rz y ją ć  na leży , 
z c h o d ź  u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  z  §  1. us ■wj z 31. 
1’L iC i  1918. ro k u  N r. 128. Dz. u. p., p z t o  s i a ­

l i .  s ię  na  p ro ś b ę  je g o  żony  K a ta rz y n y  K a c - o r a w ­
sk ie j p o s tę p o w a n ie ,  c e lem  u z n a n ia  z a  z m a rłe g o  a z w ią z -  

u  m a łż e ń sk ie g o  z a  ro z w ią z a n y . W y d a je  s ię  p rz e t  
o gó lne  w e zw an ie , aby  u d z ie .o n o  S ąd o w i lu b  k u r a to r o ­
wi p . D row i R a p p a p o rto w i, u d w o ia  o w i w  T u rn  rp o l i, 
k tó re g o  r ó w n o c c e ś n i : u s ta n a w ia  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ; ;  
m a łż e ń sk ie g o , w ia d o m o śc i o p o w y ż  w y m ien io n y m . T e- 
)d o ra  K a c z o ro w sk ie g o  w z y w a  s ię , ab y  p rz e d  n iże j w y ­

len io n y m  £ '4 0 6 0 1  s ta w i ł  s ię  lu b  w iu n y  s p o s ó b  u w ic - 
ic m ił  o sw em  życiu . Sąd tu te jsz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  
:o  u p ły w ie  sz e śc iu  m ie s ię cy  o d  d a ły  o g ło s z e n ia  e d y k -  
ui w  g * z e c ie  u rz ę d o w e j  ro z s trz y g n ie  o w n io sk u .

S ą d  ~ok ego w y, O c d / ia ł  v .
T arn o p o l, d n ia  2 c z e rw c a  1922. 6 .7 0
T . 41/22/4 E  iy k t. H l a t  R o o ta n y sz y n , sy n  Mi h c - 

ta  i F e w rs łu i,, u ro d z o n y  I. s ty c z n ia  lc 8 1 . r. w  C  e n ia -  
v e, g r .-k a i., ro ln ik , o ż e r.io n - ' z  A n n ą F e d iw , w C icn  a -  
■zie o s t i tn io  ż a n s ie sz b a ły , w ra  a ją c  z  A m e rrk i w m j.
19 14. r . w s ia d ł  w  p o rc ie  K c ;e c  na  o k rę t  „Ex r t s s  o; 
E ń a n d " ,  k ió ry , w e c ie  za;> z  s  ę ż o n y c h  z e z n a .;  jeg o  to -  
.v o z  s z a  p o d ró ż y  P a w ła  R om any szy n a , w  no cy  21. lut> 
22. m a ja  1914. r. z a to n ą ł  i o d  te g o  c z a s u  z a g ia ą i  ś la d  

je g  * ż y c iu . N a p ro ś b ę  ;e g o  żc-ny w d r a ż a  s ię  po- 
tę p o w a n  e , c tle m  u z n a n ia  go  za  z m a r łe g o  i c e lem  o  - 

w ią z a n ia  m a tż e i s '.w » , w z y w a ją c  k . ż  e /o ,  k to b y  n;i 
. nim  j k ą k c w . t k  w i t d o m ość, a  ta k ż e  je g o  sa m e g o ,
; iie b y  żyr, a r y  u a ł z n ać  o  icu i b ą a o w . lub  o b ro ń c y  
w ę z ia  m a łż e ń s k ie g o  a a w . Dr. M a s z y ń s k te m u  w S try jc  
Jo  e d n e g o r o k u  o d  d n ia  o  R o sz e n ia  ieg o  e d y k tu  w ,G a -  
,-.ec e lw o w sk ie j* 1, ó ą d  u icej zy n a  p o n o w n ą  p ro ś b ę  d o -  

ie ro  p o  u p ły w ie  te g o  c a su  w y d a  o s ta ic c z n e  o z e - 
c re n ie . S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.

S t r y j  d n ia  10. c z e rw c a  1923. 6764
T. 115.20 3 W in c en ty  W aw ró w . v - i  Ł a w ro  z  t i . ,-  

y u k o w  e  , u ro d z o n y  1. k w ie tn ia  18 3 2 -r , by ły  ż o łn ie rz  
i n s t : .  95 |). p., b ra ł  u d z ia ł  w jr s ie u i  1314. r. w wa;» 

ic-cli p o u  P rz e m y ś le m  i o d  te g o  c z a s u  b ra k  o  r.iru je- 
id ch k o  W iek w ia d o m o ść  ■ G d /  z a te m  m o żn a  p rz y ją ć , z- 
z a is tn ie ją  w a ru n k i u s ta w o w e g o  u o m n  e ran n ia  śm ie rc i 
,v m yśl u s ta w y  z  31. m a rc a  1918. r. N r 128. Dz. u. p., 
z a rz ą d z a  s ię  na w n io se k  K at rz  ruy vV aw rów  p o s tę p o ­
w an ie , c e lem  u z n an ia  w yjjaiem onej o so b y  za  z m a rią , 
■\ z a ra z e m  o g ła s z a  s ię  w e zw an ie , a ż e b y  u d z ie  o n o  * i - 
.iom ości o  zag in  o u y m  S ą  io w i a lb o  D ro w i W idraK ow i 
w C .o r ik c w ie , któ ego  i^ tan a w ia  s ię  k u ra to re m , W  n- 
c s t i.e g o  W a w ro w a  v : .  Ł w ro  w z y w a  się , a ż e b y  s ta w i 

ię p rz e d  p o d p isa n y m  b ą d e m  lu u  w inno  s p o s ó b  d J  
m ać  o so b ie . P o  d n iu  i. lu ie g o  1923. r .  S ą d  n a  porto 
wny w n io se k  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o u z n an iu  z a  s m a r .  
eg o . Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.

C zo rtk o w , dn ia  10. l ’p c a  1922. 70>3
T . 19/22/6. M a rc  n  N o w ak , u ro d z o n y  1868. r a z u  

w N ie n a d ó w c e , syn  S c b a s t ja n a  i A g n ie sz k i, z u m ie sz - .a -  
( /  w B z tan ce , w y jsc h  t 1893 r. d o  A m ery k i, p rz e z  i iw . 
i ta  t i s y w a t  d o  sw e j żo n y , p o c z t r a  ś t . j  z a  c lns z a g i­
n ą ł. G d /  z a te m  n z y ją ć  n a le ż y , ż e  z a c h o d z i u s ta w o w e  

o m n ie m an ie  z §  2 4 .1. 1, u s t .  cy w ., w d ra ż a  s ię  n a  p ro ś b ę  
S ta n is ła w a  Nov. uca p o s tę p o w a n ie ,  c e lem  u z n a n ia  z. 
z m a rłe g o  z a g  lio n e g o . W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó ln e  w e ­
zw an ie , ab y  u d z ie lo n a  S ą d o w i łu b  a d w . D r. S c h r a t i - -  
o w i w  R z e sz o w ie , w ta d o m o śc i o  p o w y ż  w y m ^ a io c y m  

M a rc ia a  N iw a k a  w z y w a  s i ; ,  a b y  p r z e d  n iż e j  w ym i - 
lionjrm  S ą d e m  s t  w .ł  s ię  lu b  w iriny s p o s ó b  u w ia d o ­
m ił o sw e m  ż y c iu . S ą d  tu te j s z y  na  p o n o w n ą  p ro ś b ę  
po dniu 30. c z e rw c a  1923. r. ro z s t r z y g n ie  o u z a  .n iu  za  
:ifl3 r łe g o . S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł V,

R z e sz ó w  d n ia  31. m 11 a 1922. 70S
T . 26/22 5. E J y k t .  j u k o  Ł tty k , sy n  W a s y l ,  

i M a rji, u ro d z o n y  9. k w ie tn ia  1837. r. w B o le c h o w  
u sk im . g  .-k a t .,  ro tr.ik , w o in y , w B o le c h o w ie  ru sk  m 

o s ta tn io  z a m ie sz k a ły , b io rą c  u d z ta r  w w o jn ie  ś w  a t o -  
w ej n a  R o n c ie  ru m u ń sk im  ja k o  ż o cn ie rz  aas trjack -. z ; -  
• iiiął w e d le  z - p z y s .ę ż  > n /ch  z e z n a ń  M c h a ła  K o rp a i  
w  k w ie tn iu  ).917. t .  k o ło  m ia s te c z k a  S c ik -S z e re d a  tr-..- 
f io n / Ku ą w  czół-1. N i  p r o ś b ę  m atk , w d ra ż a  s ię  p o -  

tę p o w n n ie , c e lem  u io w o d n ie n ia  je g o  Sm e rc i w z y w a ­
jąc  k iż d e g o ,  a b y  u w ia d o m io n o  . ą d  iub  k u r a to r a  a u w . 
D a  F .c h n e ra  do  s z e śc iu  m ies ięcy  o t  d n ia  o „ ło s ie n  « 
te^ o  e d y k tu  w  ,G i z e c i e  lw o w sk ie j* . 8 ą d  tu le js a y  n.; 
p n i o w j ą  p ro ś b ę , d o p ie ro  p o  u p ły w ie  te g o  c z a su  w y - 

a  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .
S ą d  o k rę g o w y , O d d a ia ł  IV.

S try j, 1. c z e rw c a  1922. 6359
T . 1418/20/6. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e l  im  u - 

in a n ia  z a  z m a r łe g o . M o  e s  D a w id  P i io p  fa ts e  W eg n er, 
sun  Sch jin d li P r io p  i L c iso .a  W eg n e ra  a r. 18/9. 1882 w 
D o h o b y c z u  k ra w ie c  o s ta tn io  w e  L w o w ie  z a m ie sz k a ły  
b ra ł  u d ń a i  w w o jn ie  ja k o  ż o łn ie rz  au  -tr. i w?<tlc z a ­
w ia d o m ie n ia  c z e rw o n e g o  k rz y ż  ; d o s ta ł  s ię  28 6 191.6
•j> n iew o li ro sy jsk ie j.  O d  te j  p o ry  n ie  m a o n im  w ia ­
d o m o śc i. M o ż n a  z a te m  p rzy jąć , iż  z a jd ą  w aru ti i 
m ta w o w e g o  d o m n iem  m ia śm ierc i p o  m y śt. §  24 1, 2 u. 
i. w zg l. u st. z  31/3, 1918 1. 128 d z p p . W o b e c  te g o  na 
W iiiosek G o ldy  P rio p  w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a ń  ■ ce- 
k m  u zn an ia  w  m ien io n ej o so b y  zą  zm a  łą . W ia d o ­
m ości o  zag in io n y m  n a le ży  u d z ie l ć są d o w i. Z ag in io ­
neg o  W zyw a s ię  aby  s ę  ja w ił  p rz e d  p o d p isa n y m  rą - 
o  i le  ż y je  lu b  w inny  s p o s ó b  d a ł z n a ć  o  so b ie . P e  
d n iu  31. w rz e ś n ia  1921 S ą d  n a  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  
o s ta te c z n e  o rz e c z o n e .

S ą d  o k rę g o w y  cy w iln y  O d d z ia i VII 
Lwów, Unia 11, m arc a  19 1 7005

T. 1 4 5 2 2 /6 . W d ro ż e n ie  p  is tęp o -w en ia  ce lem  
d n rn ia  z a  z m a r łe g o . S te fan  K o h .t ,  syn  T e re n ti ja  i Jo  ji 
u ro d zo n y  29/11 1887 w P iła c h  o s ta tn io  ta m ż e  z a a i c -  
s i l ta iy  b ia i  u d z ia ł  w w o jn ie  ja k o  ż o łn ie rz  a u i t r .  p ;z y  
■ 9. p. o b r. kr. i w e d le  p rz e p ro w a d z o n y c h  i o c h o d ze .i 
-vs;ąp lł d o  w o jsk a  e u ; ł r .  z o g ó  u ą  m o b  l iA  Cj ; w  roku  
1814. W  s ie ip n ia  1914 p  s a ł  c.v,u ro tn ie  d o  d o m u  z poci 
Ka io n ś i s tr . a o d  e / o  c z a su  b ra k  o  nim  w ia d o m c -  
ści. ». e ls  p ism a  C z e rw o n e g o  k rz y ż a  w e W ie niu 
21 10 19 5 z g in ą ł ie ;iź e  n f o n c ie . M o żn ą  z a te m  p rz y -  
ąć, Iż z a  d ą  w aru n k i u s ta w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm iem  

po m yśli §  24 l. Ł u. c. w z g l. u st. z 31/3. i 018 Nr. 128 
(Iz. p . p. W o b ec  te g o  na w n io se k  Iw a n a  K h u ta  z a ­
r z ą d z a  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u z n a n ia  w y m ień ,o u t]  
o so b y  za  z m a rłą . W ia o o m aśc i o  zag in io n y m  naieży  
udzie lić  s ą  łow i. Z a g in io n eg o  w z y w a  się  ab y  s ię  ja -  
w t  p rz ed  p o d o is in y m  są d e m  o ile  źy ;e  lun w inny 
s->osób d a i z n ać  o  so b ie . P o  dn  u 1 g udu ia  1922 wzgs. 
w 6 m ie s ię .y  o d  d n ia  o g io s^ e  ia  te g  > z a r .ą d io n ia  
g a z e c ie  u rz ę d o w e j s ą d  n a  p o n o w n y  w a m se k  w y ć ; 
o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .

Sąd  o k rę e o w y  cyw ilny  O d d z ia ł VI!.
Lw ów , dn ia  16 m aja  19 :2 . 704-1
T . 192 '22 . J n B ąk , syn  J m a  u r o !: o ; y  w  C r e , .  

ia ty cach  1886 ją k o  p o t łw o d a  w y je c h a ł 1914, z a s ła b ł  
eh l e ię  i 29. w rz e ś n ia  1914 w M o s c z n .c y  z m a r '.  W --  

e c  tę g o  je s t  p ra w  dc pi u o o n e , żc  te n ż e  p  in ió s t ś m r r c  
z a rz ą d  a  s ię  na  w n io sek  A n to n in y  B ą zo w e j p o s t ę p o w a ­
nie c e .em  u d o w o d n i ;u a  śm ie rc i, o g ła s z a ją c  w e zw an ie  
a y  d o  3 m iesi c  ’ o d  o- to sz e n ia  w  „G a. ecie  L w o - 
w sk  e  “ są d o w i a ib o  p. Dr. M an ilo w i a d w o . a to w i w 
P, zem y śm . k tó re g o  u ; t  m a w ia  cię k u ra to re m , u d z ie io n  
w ia d o m o śc i o  z ag  n to n y m . P o  pł> w .e  te g o  czas u  na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  ó ą d  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o w n iosk ;

S ąd  o k rę g o w i G a d z ia t V,
P  zem y śi, d n ia  24 c z e rw c a  Tj 22. C8-.5
T . 96,22 M ich ał Z a w a d a , syn  B z y le s o  u io d z c n  

w C  ;(iiiit..tw:e 14. l is to p a d a  1384, ż : ł n  e r -  1 \  B t o n u  
s trz . lc ó w  od p o ło w  s ie rp n ia  l - H  - u h o u rn z a g in ą ł.  
W o b ec  te g o  j s t  p ra w d o p o d o b n e , że  e .n ż : p c n ió s i 
śm ie rć  z a r z ą c z a  s ię  n a  w n io se k  K a ta rzy n y  Z a w a d o  w : j 
p o s t p o w a n  e  c e lem  u d o w o d n ie ń  a Siu e o; ro z w ią z a ­
nie w ę z ła  m a łż e  sk ieg o , o g ła s z a  ąc  w e z w a n ie  a y <io 

ó ł ro k u  o d  o g ło sz e n ia  w .G a z e c ie  L w o w sk ie j*  Są­
dow i ab  o p. D ow i K o p y s tjo ń sk iem u  a d w o k a to w i v 
Mc śc isk ach , k o .  c ; o  u a a n a w u  s ię  k u ra  t o  em  i o b ro ń ­
cą  w ęz ła  m a łż e ń sk ie g o  z d .ie io n o  w ia d o m o ść  o z i> r-
i onym . Po u p ły w ie  le g o  c .a s u  ru  p o n o w :.ą  p ro śb ę  

i ą d  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o w n io sk i..
S ąd  O k 'ęg o w y  O -id z ia t V.

P rz e m y ś l, dn ia  2 c z e rw c a  it '2 2 . 69 0
T. VI. 303 /21 /4  Z u r z id z e n  e p o s tę p o w a n ia  e d e m  

U d ow o-in ien ia  ś . ió ic i. ■. S z y m o n  S u rg  , syn  Jan  . i T e ­
re sy , w y to b n k  z W i lici ej W si, p o w ia t B r z e s k ; ,  r<-o- 
d zouy  1848 w  S u k m a n ie , li. ■ M a ja  S c rg o w a , có ra . 
Ig n aceg o  i A uo lo n ji ze  S U n d o s -  u  r a m w  K o scw sk  ci,,, 
żo n  a  S zvm oiia  Surgi, w y ro b n  ca  z W ie ik 'e j w s i ,  u
d z .in a  o k o ło  i £ 4 i  w rd łu g  z e z n a ń  J s; i ;i i M a ij u -
s ó w  i M ich ła  tu r g i  z  W ie lk ie j u s .  ura rli w e  W.
< ej vvs i tam  z o s ta li p o c h o w an i m a n o w  cie  Mm ja  Su - 
g o w a  p rz e d  o k o ło  16 !a y, 3 z  m on  ; u ga  w r. ;9  5 
G dy  w o b ec  te g o  je s t  p r  iw d o p o d a b u e , - c  e s i b y  w y­
m ienione p o n io s ły  śm ie rć , z a rz ą d z a  s ię  na  w n io se k  M - 

cie j . Kab t a  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u d o w ę d n  c n ia  ici; 
m erci, a z a ra z e m  o g ła s z a  s ię  w e a w a n ie , a ż e b y  dv 

d a ła  L  l is to p a d a  1912 u d z ie io n o  s ą d o w i w ia d o m o śc i o 
zag iń  onym . P o  u . ły w ie  t« g c  te rm in u  i p o  p rz e p  w i ­
d z e n iu  doW odów  są d  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o w ^ io ik u .

S ą d  o k rę g o w y  cyw . O d d r.ia ł VI.
K rak ó w , d n ia  16 m aja  1922. 701J
T . 100/29/6 W d ro ż e n ie  p o  tę p o w a n ia  c e lsm  j -  

znau ia  za  z m a r .e g '..  T e o d o r  O leck o  sy n  Ja n a  i M arji 
ur. w  r. 1837 w B o b ja ły n ie  o s ia  n to  z a m ie s z k a ły  w 
L e sz c z a to w ie  b r a ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  ja k o  ż o łn ie rz  au str. 
i w e d le ' p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c a o d z e ń  o a  ro k u  1 .T 1  
n ie d a t o  s o b ie  ż a d n e g o  ś ta d u  ży c.a . M o żn a  za.e.m  
p rz y ją ć , iż  z a j !;[ w arunk i u s ta w o w e g o  d o m n ie m ań  a  
sm  erci p o  m ysti §  24 i. 2 u, c. w z g lę  ln e usL  z  31 m a. ca 
1918 Nr. 1 8  cl z; p . W o b ec  to g o  na  w n ie ś : . .  Ana­
s ta z ji  O .i ś k o  w d ra ż  i s ię  p o s ł ę p o w a n  e  ceiem  u zn an ia  
w y m ien io n e j o  o b y  za  z m a  ą  a  iw ią z k u  m a lż e ń s k  e- 
g ; z a w a r te g o  n a  dni i 9 lu te g o  1914 ię a z v  w yir.ie - 
aionym  a w n io s k o d a w c /y a ią  z a  ro z w ią z a n y . W la d o  
n o śc i o zag in io n y m  n a leży  u d z ie lić  s ą d o w i a lb o  adw . 
r. M a rce lem u  C h a m a id e s o  vi w e L w o w ie , k tó re g o  u- 

s u u a w ia  s ię  k u ra to re m  o r z o b ro ń c ą  w ę z ta  m a łż e ń ­
sk ie g o . Z g in i n e r o  w  y w a  się , a b y  s ię  ja w ił  p rz e  u  
p o d p isa n y m  są d e m  o i le  ż y ie  lub  w  inny  so a s ó b  
d a ł z tiae  o  so b ie . P o  d n iu  25 l is to p a d a  1922 je d n a k  e 
o rę d z e j  ja k  w 6 m ie s ię c y  o d  d n ia  o g ia s z e n ia  !tgci. 
n a rząd zen ia  w  g a z e c ie  u rz ę d o w e j s ą d  n a  p ; n o  ny 
w n io sę ^  w y d a  o s> a te cz n e  o iz e c z e n ie .

S ąd  o k rę g . cy w . O d d z ia ł  VII.
L w ów , d n ia  25 k w ie tn ia  1922. 6609
T . 30 /22 /8 . W Jro ż . n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  - 

z n a n ia  z a  zm a rłe g o . S z y m o n  B o c h n o  sy n  S te fa n a  i Eu- 
dokji u ro d z o n y  18 m arc a  1872 w  R azn io w ie  o s ta tn  o  
ta m ż e  zam teszA a ty  b r a ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  ja k o  ż o t-  
n! rz  a u st" . p rzy  35. rp .  o b r. k ra i. i w e d  e  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  d o s ta ł  s ię  Jo  n ie w o li  ro s y js k ie j  
w ro k u  1915 g d z ie  p  a w d o p o d o b n i t  z m r ł  n a  ty f  s  w 
Z o lo to j O  d z ie  w  r.‘ 19 8. M o ż n a  z a te m  przyjąć, .z 
z a jd ą  w a ru n k i u s ta w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ie rc i p o  
m yśli §  24 1. 2. u . C. w z g .  u s t .  z  31 m a r a  1918 N r. 
1.28 D zpp . W o b ec  te g o  n a  w n io se k  Z o f  i B o ch n o  
w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e le m  u z n a n ia  w y m iertio n e i 
o so b y  z a  z m a r łą .  W ia d o m o śc i o  z a g n ilo n y m  n a le ży  u- 
J  i l ć  s ą J o w b  Z ag in io n ci-o  w z y w a  s ię  a b y  s ię  ja ­
w ił p rz e d  p o d p isa n y m  są d e m  o  F e  ż j j e  lu b  w  inny 
;p o só b  d a ł z n ać  o  so b ie . P o  d n iu  30 p a ź d z ie rn ik a  
1922 je d n a k  n ie  p rę d z e j  ja k  w 6  m ie s ię cy  o d  d n ia  - 
g ło s z e n ia  t e g o lz a r z ą d  e n ia  w  g a z e c ie  u rz ę d o w e j . ą i 
na  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .

£'ą l o k rę g . cy w . O d d z ia -  VII.
L w ów , d n a  30 m a rc a  1922. 6553
T. 7t>4/;,2 '6 . W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u -

ii a ni a z  a z u s ieg o . Iw a n  K ląć*  s  sy a  J t U  i P a ra >
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k:w.ji u ro d z o n y  18 s ie rp n ia  1 00 v T eK iiń cu  o s ta tn io  
t a m ie  z a m ie sz k a ły  b ra ł  u d z ia i  w  w o jn ie  ja k o  ż o łn ie rz  
a u s tr . p rz y  18 b a o  ic s t  z e ic ó w  i w e d le  przcp-<>v/a- 

.d zo n y cn  u o c h o d z e ć  w szc jacftó ln cśe i W Jd le  ■ a w ia d o -  
m ien ia  C z T w o n e g o  K -zy  i w 7 K w ietn ia  liłjff  zg iń  i 

w  b itw ie  p o d  R a w ą ' R u S k t. R ó w n ież  z  z e z n .ń  
w n io sk o  iav, czy n i w y .iu a ,  że  s ' sz a fa  o d  n ie ż y .ą c e g ć  
ju ż  c z ło w ie k a  z  t r a p e z  w el że  Iw an  K M czka z g in a ł w 
ro k u  19S-4 n a  f  o n c le  p o d  R aw ą  r u s - ą .  M o żn a  za tem  
p rz y  ą :  iż  z a jd ą  w c ru ik i  u s ta w o w e g  > d o m n ie m an ia
śm ierc i p o  m /ś li  §  24 . 2 u, c. w z g lę d n ie  u s ta w y  z 
d n ia  31 m arc a  li/18  N ’. ' l  8 d z p ji. W o b ec  te g o  no 
w n io se k  A nny K luczka  z a r z ą d z a  s ię  p ° s<ę p  'w a u ie  c e ­
lem  u z n a n ia  w y m ien io n e j o so b y  z a  zrn r ią . W iaao *  
.m o ści o z a g in io n y m  n a le ż y  u d z  elić s ą d ó w '.  Z a g in io ­
n e g o  w z y w a  s ię  a b y  s ię  ja w ii  p rz e d  p o d p isa n y m  s ą ­
d em  o  ile  ż y je  m b w nny s p o s ó b  da i z n ać  o  s s b ie .  
P o  d n iu  1 l is to  a d a  19 2 w z  d ę d n ie  w 6 m ie s ię c y  o o  
d n ia  o g ło sz e n G  te g o  za! ą d e n i a  w  g a - e : i e  u r z ę d o ­
w ej s ą d  na  p o n o w n y  w nio  e C  w y d a  o s ta te c z n e  o -  
r z e c z e r ie .

S ą d  o k rę g . cyw . O d tz ia ł  VI!.
L w ó w , dni t 11 k w ie tn ia  1928. 6603
T . 46/22/6. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e le m  u- 

z n a n ia  z a  z m a r łe g o . A-i na  Skibl k a  zam . M a s z a ta  c ó >  
kc Ja n a  i A po lo  uji ur. 3 m i j a  1859 w  Ż ó ik w i o s ta tn io  
ta m ż e  z a m ie sz k a ła  w v d a liłą  s ię  p rz e d  30 'a ty  ‘ w ra z  z 
m ężem  z  Ż ó łk w i i o d  w ięce j j .k 15 la t n ie  d a ła  o 
sod e ż a d n e g o  ś la d u  ży c  a. M o ż n a  z a te m  p rz y ją ć  iż 

,za  d ą  w a ru  ki u s ra w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ierc i po 
m yśli §  -4 U 2 u. c. W o b ec  te g o  n a  w  n o se k  Jan.;' 
S k ib ick iego  z a rz ą d z a  s ię  p o s tę p ó w  n ie  c e l ;m  u zn an ie  
wym e n io n e j o so b y  z a  z m a rłą . W ia d o m o śc i o  zag in io  
n e j ' a lc iy  u d z ie lić  s ą d o w i. 2 a ; i n i o n ą  w z y w a  się' aby  
s :ę  j a w i ł a 'p r z e d  p o d p isa n y m  s ą d e m  o ile  ż y ie  lu b  w 
inny s p o s ó b  d a ła  z n a ć  o  s o b ie .  P o  d n iu  26 k w ie tn ia  
1323 w z g lę d n ie  w ro k  od  d n ia  o g ło s z e n ia  te g o  z a ­
r z ą d z e n ia  w  g a z e c ie  u ze.dow ej sąd  n a  p o n o w n y  w n io - 
rfcz w y d a  o s ta te c z n e  o rzeczen ie .-  •

S ą  i o k rę g . cyw . O d d z ia ł  \  II.
L w ó w , d n ia  26 k w  e tn n  1 2  :. 6611
T . V. 52,22/3. R om an L at w e c  u ro d z o n y  18.15 r .  

w  W ó  c e  iu ie b .-k .e j, syn  W o je  c h i  i M arji p o w o ż ę  -y 
o g ó ln ą  m o b ilizac  ą  do  .s łu ż b y  w o jsk o w .-j, p r z y d , ia lony  
w  s ie rp n iu  1914 , do  a u str. 17 p u ł.;u  p iec  n o ty  o b ro n y  
k ra jo w e j b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ;e na  L o n c ie  ro sy jsk im  
w e  w rz e ś n iu  1914 r .  w o k o l cy L u b lin a  d o s la  śfę. do 
n iew ó l; ro s y js k ie j  i p r / e b y w  :ł jak iś  c z a s  w T o  rusku 

/n a  S y b irz e , a  n a s tę p n ie  w g u b e ru  i P e rm sk ie j i m iał 
u m rz e ć  n a  su c h o ty  w e w rz e ś n iu  i  11 ro k u . G d y  z a ­
tem  p r . y ą ć  n a leży , że  za  h i d . i  u s ta w o w e  d o m n ie ­
m an ie  z §  1 ust. z  31 m arc a  r ib lS  r. L. 128 D z p p . 
•wdraża s ię  na  f t o ś b ę  A.n y L a ta w ie c  p o s tę p o w a ń  e 
c e l m  u zn an ia  z a  .z iń  rteg o  z a g in io n e a o  a  je g o  m a ł­
ż e ń s tw a  za  ro z w ią z a n e . W y d a je  s ię  o g ó ln e  w e z w a n ie , 
a b y  u d z .e lo n o  s ą d o w i 'tu b  'a d w . d r. D z e r t  n s k  e m u . w 

jR z .s z o w ie ,  k tó  eg u  u d a n  vfis s ię  o b ro ń c ą  z w ią z k u  
.m a łk o ttb s ie g o  /w ia d o m o ś c i  o  p o w y ż  awymieyao&yam, 
R o m an a  L a ta w c a  w z y w a  s ę  a b y  p r z e d '■ ft ż-si- w y m ie ­
n ionym  tą u e m  s ta w i ł  s ię  lub- w inny  s p o s ó b  U w iad o ­
m i  b  sw ę m  ty c iu .  S ą d  tu te js z y  n a  p o n o w n ą  p ró ś b  
p o  diiiu 20 l is to p a d a  19 2 r o z s t r z y g a !  e o -u z u a jjiu  za  
z m a r ie g o .

S ą d  ok ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e sz ó w , dnia lri k w ie tn ia  1922. 6904

T- IV 6/22/6- W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  
u z n a n ia  z ;  z m a r łe g o -  A n d rże i K u b icz  s y n  P a w ła  i 
A nny u ro d z o n y  10 l is to p a d a  1877 w M a n io w a c h  jak o  

■ 'żo łn ierz  b- a in tii  a u s ir -  b r a ł  u d z ia ł  w  b itw ie  w  K a r ­
p a ta c h  w  lu ty m  1915 i od te g o  c z a su  n ie  d a le  o sob i - 
z n ak u  ży c ia- G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a le ży  że  z a c h o d z i 
u s ta w o w a  d o m n iem a ;ie z §  1 ces- ro z p . z dn ia  21 
m arcu  1918 L- 128 d zpp  p rz e to  w d r a ż a  s ię  n a  p ro śb ę  

, A nieli K ubicz  z M an io w e j o o s tę p u w a n ie  ce lem  u zn an ia  
za z m a r łe g o  zag in io n eg o . W y d a je -s ię  p r z e to  o g ó ln e  

iw e z w a u ie ,  a b y  u d z ie lo n o  sądów " tu te jsz em u  lub k u ra ­
to ro w i a d  w . dr- W ro ń sk iem u  w  N w y m  S ą c z u  w ia ­
dom ości o p o w y ż  w y m ie n i  .nym  a  iego sa m eg o , o 
ile p o z o sta je  p rz y  ż y c iu  w z y w a  się» a b y  s ta w ił  s ię  
p rz ed  tu te jsz y m  są d e m  lu b  w  in n j’- sp o só b  u w ia d o ­
m ił o sw e m  ży ciu . S ą d  tu te js z y  n a  p o n o w n y  w n io ­
sek  do dniu 30 s ty c z n ia  1923 p o s ta w io n y  r o z s t r z y ­
gnie o u zn an iu  z a  z m a r łe g o .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV- 
N o w y  S ą c z , dn ia  25 n ia ja  1922. 7087

X  IV  129/21/5. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e le m  
•u zn an ia  za  ;m . .r ie g o .  ja k ó b  M a sk a ia  sy n  J ó z e f  < i 
M a łg o r z a ty  ze  S łu d y c z k ń w  u ro d z o n y  7 c z e rw c a  1887 
w  M a n io w a ch  i ta n i z a m ie s z k a ły ;  b. ż o łn ie rz  4 0  p. 
o b ro n y  krai* w y r u s z y ł  w  lu ty m  1915 n a  f ro n t  pad  
G o rlice  i cd  teg o  c z a su  n e  d a je  o s o b ie  ż a d n e g o  z n a ­
ku ż y c ia . G -jy z a te m  p rz y ją ć  n a le ży , że z a c h o d z i  u- 

' s ta w o w e  d o m n iem an ie  z §  1 ces- ro  :p. z d n ia  3 i 
n .a rc a  1918 L- 128 dzpp . p r z e t o  w d ra ż a  s ię  n a  p re ś -  
nę  ieg o  ż o n y  M arii M o sk ala  z  M a» ió .v  p o s tę p o w a n ie  

ce lem  u z n an ia  za z m a r łe g o . W y d a je  s ię  p r z e to  o g ó lne  
w e z w a n ie , a b y  u d r ie ic n o  są d o w i tu te jsz e m u  lub k u r a ­
to ro w i a d w . d ro w i N o w ak o w i w  N o w y in  S ą c z u  w ia -  J 
dom ości o  p o w j.z  w y m ie n io n y m  a iego sa m eg o  0 ile 
p o z o s ta je  p rz y  życiu ,. w z y w a  się  a b y  p rz e d  tu te js z ę  .n 
sad em  s t a w i ł  się  lubi w  inny sp o só b  u w iad o m  ł o 
sw em  ży ciu . S ą d  tu te js z y  na p o n o w n ą  D rośbę po  dniu 
35 s ty c z n ia  1923 w n ie s io n ą , ro z s t r z y g n ie  o u z n an iu }  
za  z m a r łe g o .

S ą d  o k rę g o w y  © J d z ;a ł  IV- 
N o w y  S ą c z , dn ia  2 s  lu te g o  1922- 7088
T, 58/82/3- , E ą y k t .  D m y tro  S a je w ic z  sy n  M icha- 

ł a  ur. w  L o p a ty n ie  po aj. R a d z ie c h ó w  d n ia  19 l u t ę g a  
1883 o d s z e d ł  W r. 11)14 n a  w o jn ę  i d o tą d  n ie w ró c i ł .  

l§ w ia d k o w ie  W aw ry lc  K iim czuk  i F ra n c is z e k  T ry tk o  
zg o d n łe  ze  m ali że  r a z e m  z S a je w ic z e in  b y li w je s ie ­
ni i9 ł4  ro k u  n a  fro n c ie  r o s y js k im  w K a r p a ta c h  a  w 
lis to p a d z ie  1914 s ły sz e li  ód  k o le g ó w , że  D m y tro  S a -  

[jew icz  zosta ły  z a b ity .  G d y  w o o e c  p o w y ż sz e g o  p ra w -  
^dopodobnem  je s t  ż e  z a g in io n y  nie ż y je  p r z e to  n a 
w n io se k  jego ż o n y  M ar i S a je w ic z  w d r a ż a  s i ę  p o s tę ­
p o w an ie  ce lem  u z n a n ia  D m y tra  S a ie w ic z a  z a  z m a r łe ­

go a m a łż e ń s tw a  z nim  z a w a r ł  go za  ro z w ią z a n e .  
W y dajemy ę p z e to  o g ó ln e  w i z t f j n e ,  a b y  u d z ie lo n o  
s d )w i  lub  k u ra to ro w i a  Iw- d r . E jd e lb e rg o w i w 7  0 - 
c zo w ić , k tó te g o  z a ra z e m  u s ta n a w ia  sic  o b r o ń .ą  w ę z ła  
rn .il,żcń k ieao  w ia d o m o śc i o z ag in isn y m *  G d y b y  z a g i ­
n iony  ż y ł ,  w in ien  są d o w i do ,'ieść  o sw em  ży ciu - N 
p o n o w n y  w n io se k  po u p ły w ie  6 m ie s ię c y  od d n a  o- 
:ęłośzen,a e d y k tu  w  G azec ie  •Lwuw skiei"* r o z s t r z y ­
g n ie  s ą d  o s t te c zn ie  p o w y ż s z y  W n io s tk .

Sąd  o k ręg o w ji O d d z ia ł IV- 
Z fo c z ó w , dn ia  22 m a ja  1922. 6910
T. .141/22/1- A n to n ; P o h o re c k i  s y n  J a n a  i M aoji 

u o d z o n y  w  P o ło w ć a c li  I ł  c z e rw c a  188 ' w s  ą p i ł  w 
.sierpniu I9 i4  do c z y n n e j s łu ż b y  p r z y  95 p u łk u  p ie ­
c h o ty  b ra t n d ’ ia ł  w  w ojn ie  ś w ia to w e j,  p o czem  w s z e lk i  
s '3 d  za  nim  zag in ą ł-  G d y  z a te m  m o żn a  p rz y  ąć , ż e  za- 
isln  e ą  w a ru n k i  u s tą w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ie rc i 
v m y śl u s ta w y  z  31 ra a rc ą  1918 N r. 128 d z u r .  z a r z ą ­

dza się  n a  w n io se k  M arii P o b o re c K e j p i s tę . io w a n  e 
c e łem  u z n an ia  w y m ien io n e ! osoby  z a  z m a r łą ,  a  z a ­
ra ze m  o g -a s z a  się  w e z w a n ie  a ż e b y  udz ie lo n o  w ia d o ­
m ości o z ag in io n y m  są d e w i a lb o  Dr- M o s le ro w i w 
C zo rtk o w ie , k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m - A n to ­
n iego  P o h o re c k ie g o  w z y w a  się , a ż e b y  s ta w i ł  sie  p rz ed  
p o d p isa n y m  są d e m  lab  w  inny  sp o só b  d a ł  z n ą ć  o s o ­
b ie. P o  dn iu  1 lu te g o  '9 2 3  s ą d .  n a  p o n o w n y  w n io se k  
o rz ek n ie  o s ta te c z n ie  o  u z n a n iu  z a  z m a r łe g t ,.

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV- 
C z o r tk ó w , dn ia  li) lip c a  1922. 708-:

I f : © 2 M « r r £  O B W I E S Z C Z E N I .

1912 o g o d z . 9 p rz e d  p . ła d i iu u . -  C e lem  s t r z s ż e n - ą  
o ra w  w y ż  j w y n re u io n y e h  n e z n - - .v c h  z p o b y u  u t  ■ 
u w ij . s ię  pan  ą L u d w ik ę  M arcm ik  w T a(n av \ te  g ni.-i 
tu r a to rk ą -  T e n ż e  k u /a t  k  z a s  ępvw aÓ  b ęd zie  s w ą  ku- 
r n i k ę  w  rz e c z o n e j sp r .-w ia  n a  ich k o s z t  i . l ie l te z p i i-  
.z e ń s tw o , ao p ó k i otii w  s ą d z ie  się  nie z g ło s z ą  lub 
p e łn o m o c n ik a  n i; z a m ia n u ją .

S ą d  p w  »t ( w ty O d d z ia ł III- 
L sk o , d n ia  4 1 pca  1 9 3 7 - ''lOó

[ K i i R A r e Ł b 1
L. 5/21/4. O g łoszen ie . U ęhw r.ią  Sądu  p o w ia to w eg o  

w B ełz ie  z dn ia  10. m arc a  1922, z o s ta ł  V, a sy l Vv'a- ‘ 
s z c zy sz w i sy n  S te fan a  z K u liczkow a z  row och! m a r­
n o tra w s tw a  c a łk o w ic ie  piozb-dwiony st-:i*»wo5ności. 
K u ra to rem  . u sta n o w io n o  L ucia  P a ta ła jn  z K uliczkow a.

' S ą d  p o w ia to w y  O d d z ia ł III.
B e łz  dn ia  10. m a rc a  1922. 7075 1— 3
L. '7/21/1. O g ło szen ie . M a rja  K an tio n o w sk a  łgosp. z 

B e ze jo w a  u c h w ałą  S ąd u  ]xytv. w B ełz ie  z d n ia  29. g ru- 
iiiiia 1921, z o s ta ła  ca łk o w ic ie  p o z h aw io n ą  sa m o w o liio ^d . 
K u ra to rem  u s ia ito w io n o  Iw a n a  R o sc ła  gosp . w B czc jo - 
w ie .

S ą d  p o w ia to w y . O d d z ia ł ii 1.
B efz  d n ia  29. g ru d n ia  1922. 7076 1— 3

[
.C g . da. 1067/22/1. E d y k t. S tro n a  p o w o d o w a  P a w e ł  

F ę d a sm k  w n io sła  ..skargę p rz ec iw  s tro n ie  p o zw an e j 
n iew iad o m em u  z  m ie jsca  p o b y tu  Iw a n o w i P o p a d iu k o w i 
M ic h a ła  o  w ła sn o ść . A u d iencją  do  u stne j ro z p ra w y  
z o s ta ła  w y z n a c z o n a  na  31. s ie rp n ia  1922 godz. 8 rarto  
w  tym . S ąd z ie  b iu ro  N r. 67 sa la  V<)żprav\ P o n ie w a ż  
m ie jsce  p o b y tu  strtśu y  p o z w an e j je s t n iezn an e , u s ta ­
n a w ia  się  D ra  R e sc h a  ad w . w K ołom yj! k u ra to re m , 
k tó ry  ią będ z ie  z a s tę p o w a ł, na  jej k o sz t i n ieb e zp ie cz eń ­
s tw o  do tąd , dopóki 011 f sam a  się  nie s ta w i i nie u s ta ­
n o w i p e łn o m o e n tk ,.

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł I.
K o ło m y ją  dnia 24. c z e rw c a  1922. 7050
P re z . 2349,18 P. 22. O b w ie sz cz e n ie . P re z e s  S ąd u  

a p e la c y jn e g o  w * L w o w ie  z a m ia n o w a ł d |a  trze c ie j i 
c z w a r te j  z w y cz a jn e j k ad en c ji p o sied zeń  Sądów , p rz y ­
s ięg ły ch  p rz y  S ąd z ie  o k rę g o w y m  w  S a m b o rz e  dn ia  11. 
w rz e ś n ia  i 27. lis to p ad a  1922 o godz . 9 ra n o  sie ro zp o ­
c z y n a ją c y c h  p rz ew o d n ic zą cy m  P re z e s a  Sąd u  o k ręg o - 
>i'ę£9..,jó-Aeią... GpE.;e>yskiegq — _ ą  z a s tę p ca m i pr.jewp.-, 
dn icząceg o  W ic e p re z e sa  . S ąd u . o k re g o w e g o .ią 'C z e s ła w a ' 

vo«a* y sę d z ió w  o k rę g o w y c h  A w ad y s ła w a i 
P o n id i ia ,  J a n a  ToirjkiW icza, D ra  J a n a  M ich ała  B ey rn -i 
ro w iczay  A nlon ie^ó ' W ę g rz y n a , D y o n izeg o  N iem en to w - 
sk iego , E u g en iu sza  Kuzsę i J a n a  Ż u raw sk ieg o .

' P re z e s  S ą d u  o k rę g o w eg o .
S a m b o r dn ia  12. lipca  1922. 7065 1— 3
P re ż .  24.535/212. O b w ieszczen ie . S ą d  a p e la c y jn y  w e 

L w o w ie  o g ła sza , że  W ła d y s ła w  K rą ite r  z am ian o w a n y  
n o ta r iu sz e m  w B uko w sk u  z ło ż y ł 11. lip ca  1922 p rz y s ię ­
gę s łu ż b o w ą  i m oże sw ó j u rz ą d  objąć.

P re z e s  Sąd u  A pe lacy jn eg o .
L w ó w . 12. I pca 1922. 7094 1— 3
P re z .  24.613/22. O b w ieszczen ie . S ą d  a p e la c y jn y  w e 

L w o w ie  o g ła sz a , że  E dm und H o w o rk a , n o ta r iu sz  w Hu- 
s ia ty n ie . p rzen ies io n y , dó  K o p y czy n iec , d n ia  13. lip ca  
1922 u rz ę d o w a n ie  w  K ó p y czy ń cach  obejm uje.

P re z e s  S ąd u  A p e lacy jn eg o .
L w ó w , d n ia  12. lip ca  1922. 7095 1— 3
C. II. 234/22/1. E d y k t. P rz e c iw  Jan in ie  D ą b ro w ­

sk iej, k tó re j m ie jsce  p o u y tu  je s t  n iezn an e , w n iesio n y m  
z o s ta ł c o  S ąd u  p o w ia to w e g o  S. 11. w e  L w o w ie  p rz ez  
Ja k ó b a  T a d a n ie ra  i M arię  T adaw ier w K lep aro w ie  p o ­
zew  u z a p ła tę  k w o ty  10.000 M kp. zpn. N a  p o d s ta w ie  
p o z w ą  w y z n a c z o n ą  z o s ta ła  au d ie n c ja  do u stne j ro z p ra ­
w y  w  tu t. S ąd z ie  n a  t ó e ń  27. c z e rw c a  1922 g o d z in a  
9.30 ra n o  b iu ro  N r. II. sa la  ro z p ra w  8. C elem  s t r z e ­
żen ia  p ra w  n iew iad o m ej z  m ie jsca  p o b y tu  J a n in y  D ą­
b ro w sk ie j u s ta n a w ia  się  P a n a  D ra  S z y m o n a  G ru n e ra  
a d w o k a ta  w e  L w o w ie  uł. S ło w a c k ie g o  6 k u ra to re m . 
T en ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ęd zie  p o w y ż sz ą  w rzeczo ­
nej sp ra w ie  n a  jej k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o , dopóki o- 
na w S ąd z ie  się  nie zg łosi lub p e łn o m o cn ik a  n ie zam ia­
nuje.

- S ą d  p o w ia to w y , S . II. O d d z ia ł II.
L\Vów dnia. ł .  c z e rw c a  i ’922. 7100
C. II. 199/22/2. E d y k t. P rz e c iw  S ta n is ła w o w i P e sz -

ko i tp w ., k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , w nie­
sio n y m  z o s ta ł do S ą d u  tu t. p rz e z  K a ta rz y n ę  P e sz k o  po­
z ew  o zn iesien ie  w s p ó łw ła sn o ś c i- re a ln o śc i  w hl. 100 gtn. 
R jp s n a  po lsk a  i d a lszy c h  rea ln o śc i. Na p o d s ta w ie  po­
zw u  w y z n aczo n o , a n i ,  e :rc ,a  d o  u stn e j r-ozpraw y n a d z ie ń
6. lipca 1922 goda. 10.45 p rz ed  po i. w  S ą d z ie  niżej- w y ­
m ien io n y m  sa la  v n i .  C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  p o w y ż sz e ­
go p o z w an e g o  u s ta n a w ia  się  P a n a  ad w . D ra  Jó z e fa  
L eo n a  2 im . Fucrrsa w e  L w o w ie  ul. K ościuszk i I. 22. 
ie r .ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  będzie  w y ż  w y m ien io n eg o
w rzeczo n e j sp ra w ię  n a  iego  k o sz t i n ieb e zp ie cz eń ­
s tw o , dopóki on się  w S ą d z ie , nie zg łosi lub p e łn o m o c­
nika n 'e  zam ian u je .

S ąd  p o w ia to w y  S. II. O d d z ia ł II.
L w ó w  dnia 17. lis to p a d a  1921. 7101

C  I li 174 22/1- E d v k r p rz rc  w  K a ta rz y n ie j  Anm e 
i M a ru  T y m c jo  d z iec io m  I ka k tó ry c h  m ie isc e  p o b y tu  
ie lt  u ie z n a n ; ,  w n ie s ian y m  z o s t a ł . do są d u  p o w ia to w e ­
go w  L isk u  p rz e z  J a n a  M arc  n ik a  z  T a r n a w y  g ó rn e j  
p o z ew  o z a p ła tę  k w o ty  10-OM Mk- rp ą . Na p o d s ta w ie  
po zw u  w y z n a c z o n o  r o z p ra w ę  na d z ie r  31 s ie rp n ia

T . 192,22/2. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  a m o rty z a c y j­
nego. N a w n io sek  lirm y  L onim  & S p ira  w A n w e rs  p rz ez  
a d w o n a ia  D ra  k r . H a jp e rn a  w S ta n is ła w o w ie  w d ra ż a  
'się p o s tę p o w a n ie  celem  a m o rty za c ji n a s tęp u jąc y c h  w e­
ksli, k tó re  b y ły  z a o p a trz o n e  w podp is E isiga  C naim a 
G riffla  w  S ta n is ła w o w ie , jak o  a k c e p ta n ta , w podpis 
B e rn a rd a  R a p p a p o r ta  jak o  w y s ta w c y  i w p odp isy
B en jam in a  G riifla  i L e izo ra  G riffla  jako ż y ra n tó w , a 
k tó re  o p ie w a ły : 1) na sum o 10.000 tru n k ó w  p ła tn e  10. 
w rz e śn ia  1914. 2) n a  su m ę 14.000 fran k ó w  p ła tn e  15.
w rz eśn ia  1 :>i4. 31 na sum ę 16.000 f r a M ó f l  p ła tn e  30.
wrzfcśłiia • 1914. 4) na  sum ę 13.000 f ra n k ó w  p ła tn e  10.
p a d źz ic rn ik a  1914, a  k tó re  w n io sk o d a w c y  rzek o m o  z a ­
g in ę ły . P o s ia d a c z a  p o w y ż sz y c h  w ek sli w z y w a  się  p rz e ­
to, b v  zgl ;sił się  ze  swojem". p ra w a m i w p rz ec ią g u  45 
dni od dn ia  o g ło szen ia  teg o  e d y k tu  w „G azec ie  L w o w ­
sk ie j"  w p rz ec iw n y m  bow iem  raz ie  po u p ły w ie  p o w y ż ­
szeg o  c z a so k ie z u  w ę k sle  te  z a  n ie is tn ie jące  uznanę 
z o stan ą .

Srd_ o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
'*• ' S t'an iślcfw óV  v'd i i i a '27. c z e rw c a  1922. 0 i  7051

Firm . 85/22. S tó w . I. 575. Z m iuy i d o d a tk i do w p y - 
sa n y c h  w ż e  firm  sto w 'a ry sz eń . W p y sa n o  w r e j c s t l  sto - 
w a ry sż e ń  zar(>bkow ych i g o sp o d a rcz y c h . G sidok  s to w a -  
ry sz e n ia :  P a w łó w . F irm a  z w u c z y t:  Sp iłka  o sc z ad n o - 
s ty  i p o ż y cz o k  >w P a w ło w i,  sw w a ry s z e r t ie  z a o n e -  
s tro w a n e  z  obm eżeno ju  p o ruko jn . 1) C z T n y  d y re k cu  
w y s tu p y ły : O. M acej P o p o w y c z , Iw an  P a w !v n a ;  2) 
C z le n y  d y re k c ji w y b ra n i:  O. M atej P o p o w y c z  nas-to- 
ja te len r za riad u , Iw an  Zenczulc p l e n o m  za riad u . D a ta  
w p y su : 8. m aja  1922.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  lian d lo w y . O d d z ia ł II.
Z ło czó w  (hria 8. m aja  1922. 5859
F irm . 637/21. O. C. V 14. Z m iany  i d o d a tk i odno­

sz ą ce  się  do  w p isa n y c h  już w re je s trz e  handk>w,-ym iirm  
spó łek . Do le je s tru  o d d z ia ł C. Ś c ią g n ię to  co n a s tęp u je : 
S iedziba  f irm y : K rak ó w . B rzm ien ie  firm y : „K m ita ’1.
M a ło p o lsk a  w -y tw órn ia  m iodu, sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  o d ­
pow ied zia ln o śc ią . P ro k u rę  udzie lono  M arianow u D rapelli 
w K rak o w ie  z am ieszk a łem u , D zień  w p isu : 18. m a ja  1922.

S ad  o k rę g o w v  iako  h a n d lo w y , O ddział II. 
K ru k ó w . 17. m a ja  - 1922. 5894
F irm . 635?21. O. C. IV. 21. Z m ian y  i dod a tk i o d n o ­

sz ą c e  Gę d o  w p isa n y c h  już w  re je s trz e  h a n d lo w y m  firm  
ku p có w  r ro jcd y ń c zy c h ii sp ó łek . Do re je s tru  o d d z ia ł C. 
w c iąg n ię te  co  n a s tę p u je : S iedzib" f irm y : K rak ó w .
B rzm ien ie  f irm y : W y tw ó rn ia  t ry k o ta ż y  i ch o dn ików .
S p ó łk a  z o g ra n ic zo n a  o d p o w ied zia ln o śc ią . Uchwm łą w a l­
nego  z g ro m a d ze n ia  z  dn ia  29. k w ie tn ia  1922 L. R. 17.921 
zm ien iono  a r ty k u ł  IV s ta tu tu  w ten  sposób , że R ada  
n a d z o rc z a  sk ła d a ć  się  m a  conajm nie j z trz e c h  a n a j­
w y żej z d w im as tn  cz ło n k ó w  o f e t  p rz e k a z a n o  w  m vśl 
a r t.  10 i 11 s ta tu tu  u w aln ian ie  i m ian o w an ie  p ro k u rz y -  
s tó w  i innr>ch fu n k c jo n a riu szy , tu d z ież  o zn aczen ie  w y ­
so k o śc i ich poborów i innych  p o sta n o w ień  i m nów  s łu ż ­
b o w y c h  R adzie  N a d zo rcze j Spółk i. 2a> v jąd o w ca  Spółk i 
L eon S ch ille r u stąp ił, w jego  m ie jsce  z a m ia n o w a n y  z a ­
w ia d o w cą  in ży n ie r  W ik to r  D rzy m u ctio w sk i w  Kv;iko- 
w ie, ul. św . Ja n a  1. 20 zam iesz k a ły , D zień  w p isu : 18. 
m aja  1922.

S ą d  o k rę g o w y  iak o  h a n d lo w y . O d d z ia ł II. 
K rak ó w , dnia 18. m aja 1922. 5895
F irm . 631/22. O. A. IV. 46. W p is do  re je s tru  h an d lo ­

w ego  firm y  sp ó łk o w e j. Do re je s tru  o d d z ia ł A. w c ią ­
g n ię to  co  n a s tęp u je : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w  ul. M iko­
ła jsk a  4. B rzm ien ie  f irm y : „M iracnhrra“ , L a b o ra to r iu m  
p re p a ra tó w  z z a k re su  k o sm e ty k i i hy-giemy lek a rsk ie j 
WJtMd B óhm  i sp ó łk a . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : w y ­
rób  i s p rz e d a ż  p re p a ra tó w  z  z ak re su  k o sm e ty k i le b a r-  
skfej i h y g ien y . F irm a  s p  łk i: ja w n a  spó łk a  h a n d lo w a ' 
od  dm a 15. m aja  1922, spófaticy o so b iśc ie  odpow ied zia ln i 
D r. L eon L u s te r . M a ty ld a  M ichalina  2ga ii®'on L u st-ó - 
w n a  i- W ito ld  Boh-m zam ieszk a li w K rak o w ie . Do za-



s „OaZETA LWOWSKA* z dnia 21. lijwa 1922.

s te p s tw a  spó łk i są  u p ra w n ien i k o łie k ty w n ie  d w a j spó l- 
tu c y  W ito ld  B ohm  i D r. L eon L u s te r . P o d p is  firm y: 
jk k ! b rzm ien iem  firm y  um ieszczą  sw e  p o d p isy  k o lle k ty -  
iw n ie  D r. L eon  L u s te r  i W ito ld  B óhm . D zień w p isu  1)?. 
lltia ja  1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
K rak ó w , dn ia  16. m aja 1922. 5896
F irm . 639/22. O A. III. 221. Z m iany  i d o d a tk i odn o ­

szące  się  do w p isan y ch  już w re je s trz e  h a n d lo w y m  
'firm  kupców  p o jed y n czy ch  i sp ó łek . Do re je s tru  oddzia ł 
jA. w c iąg n ię to  co  n a s tęp u je : S ied z ib a  i rzb m ien ie  f irm y . 
jFuciis i. K aufm ann, F a b ry c z n y  sk ła d  sk ó r w y p ra w io ­
nych  i hu rtó w ,n y  sk ła d  sk ó r  su ro w y c h  w  K rak o w ie . 

■Prokurę udzie lono  M a rk u so w i S tieg litzo w i w K rak o w ie  
'p rz y  ul. Z am o jsk ieg o  1. 34 zam iesz k a łe m u , k tó r y  podp i­
sy w a ć  będzie  firm ę w  te n  sp o só b , że  pod brzm ien iem  
lir tn y  um ieści sw e  n a z w isk o  z  d o d a tk iem  p ro k u rę  
w sk az u jąc y m . D z ień * w p isu : 19. m afa 1922.

Sad okręgov,y jako handlowy, Oddział II.
K rak ó w , dn ia  17. maja 1922. 5897

F irm . 626/22. O ddz. C. V 280. W p is do  re je s tru  h a n ­
d lo w eg o  firm y  sp ó łk o w ej. D o re je s tru  o d d z ia ł C  w c ią ­
g n ię to  co n a s tęp u je : S ied z ib a  f irm y : K ra k ó w . B rzm ien ie  

'f irm y  K o n ty n e n ta ln a  S p o tk a  tra n sp o r to w o -k o m iso w a  z 
o g ra n ic z o n ą  o d p o w ied z ia ln śc ią . P rz e d m io t p rz e d s ię b io r­
s tw a :  P ro w a d z e n ie  w sze lk ie g o  ro d za ju  in te re só w  sp e ­
d y c y jn y c h  i k o m iso w y ch  z w y k lu c ze n ie m  in te re só w  
b a n k o w y c h , w c k s la rsk ich , lo m b a rd o w y c h , w a lu to w y ch  
:i z a liczk o w an ia  to w a ró w . F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  z  o g ra ­
n ic z o n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią  w  m y śl u st. z 6. m a rc a  1906 
•L. 58 Dz. p. p. o p a rta  na, k o n tra k c ie  z  d a ty  K rak ó w
7. k w ie tn ia  1922 L. R. 27.092 i d e k la rac ji z  9. m a ja  1922 
iL R 27.330. C z as  t rw a n ia  spó łk i n ieo g ran iczo n y . K ap ita ł 
z a k ła d o w y  spó łk i w y n o si 100.000 M kp. w  c a ło śc i w 
'g o tó w c e  w p łaco n y . D o z a s tę p s tw a  spó łk i je s t  u p ra w n io ­
n y  z aw ia d o w c a  M ak s S cho lem  w K rak o w ie , ul. Ł o b ­
z o w sk a  8 z am iesz k a ły . P o d p is  f irm y : pod  b rzm ien iem  
firm y  z a w ia d o w c a  p o d p iszę  się  sw ęm  n a zw isk iem . 
D zień  w p isu : 16. m aja  1922/

S a d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł II.
K ra k ó w , 13. m aja  1922. 5898

F irm . 610/22. O ddz . A. IV. 43. W p is  do re je s tru  
f ian d lo w e g o  firm y  sp ó łk o w e j. Do re je s tru  o d d z ia ł A. 
i w c iąg n ię to  co  n a s tę p u je : S ie d z ib a  f irm y : K ra k ó w .
B rzm ien ie  f irm y : F e ig en b au m  i S p ó łk a . P rz e d m io t
p rz e d s ię b io rs tw a , p ro w a d ze n ie  w a rs z ta tu  ju b ile rsk ieg o  
■oraz h an d el w sze lk im i w y ro b a m i ju b ile rsk im i i z ło tn i­
czym i. F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  ja w n a  h a n d lo w a  od 30 

'k w ie tn ia  1922. S pó ln icy  o so b iśc ie  o d p o w ied z ia ln i: Ja k ó b  
F e ig en b au m . ku p iec  i S am u el F u tte rw e it ,  ku p iec  w K ra ­
k o w ie  u l..-G rodzka  1. 29. Do z a s tę p s tw a  spó łk i są  u p ra ­
w n ien i k o jio k ty w n ie  obaj sp ó ln icy : P o d p is  .firm y;- pod 
b rzm ien iem  firm y  obaj sp ó ln icy  u m ieszczą  sw e  podp isy . 
D zień  w p isu : 15. m a ja  1922.

S a d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
K rak ó w , dn ia  12. m afa  1922. 5899

F irm . 625/22. O ddz. C . V. 284. W pis do  re je s tru  h an d lo ­
w e g o  firm y  sp ó łk o w e j. D o  re je s tru  o d d z ia ł C . w c ią ­
g n ię to  co  n a s tę p n ie : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w . B rzm ien ie  
■firmy: S p ó łk a  s to la rz y  m eb lo w y c h  i b u d o w la n y ch , S p ó ł­
k a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią . P rz e d m io t  p rz e d ­
s ię b io r s tw a ;  P o d n ie s ien ie  w  zw iązk u  z  odbudow ą_ .k ra ju  
zd o lności p ro d u k cy jn e j m ie jsc o w eg o  p rz em y słu  i z  nim 
z w ią z a n y c h  g a łęz i p rz e m y s łu ,,  a to  p rz e z  a) z ak u p n o  
na  w ła sn y  ra ch u n e k  i sp rz e d a ż  su ro w c ó w , p ó łfa b ry k a ­
tó w , d o d a tk ó w , okuć  i in n y ch  a r ty k u łó w  p o trz e b n y c h  
d o  w y k o n y w a n ia  p r z e m y s łu . s to la rsk ie g o  i z nim  z w ią ­
zan y c h  g a łęz i p rz e m y s łu ;  b ) z a k ła d a n ie  i u trz y m y w a n ie  
sk ła d ó w  i w a rs ta tó w  m ech an iczn y ch  i u rz ą d z e ń  p o ­
trz e b n y c h  do w y k o n y w a n ia  p rz e m y słu  w y że j w y m ie ­
c io n e g o , c) kupno  i sp rz e d a ż  na  ra ch u n e k 1 sp ó łk i m a te -  
-rjalów  i w y ro b ó w  z z a k re su  p o w y ż sz e g o  p rz em y słu . 
F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z ia ln o ­
śc ią  w m y śl u s t  z  6. m a rc a  1906 L . 58 D z. p. p. o p a r ta  
ma k o n tra k c ie  z d a ty  K rak ó w  dn ia  12. m a rc a  1922 L r. 
4.460 i u ch w ale  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  z dn ia  5. k w ie t­
n ia 1922 L r. 4.635. C z a s  t rw a n ia  sp ó łk i: n ieo g ran iczo n y .

K a p ita ł z a k ła d o w y  spó łk i w y n o si 1,900.000 M kp. w 
ca ło śc i w g o tó w c e  w p ła co n y . D o  z a s tę p s tw a  spó łk i są  
u p raw n ien i d w a i z a w ia d o w c y , k tó ry m i u s ta n o w io n o  D ra  
P a w ła  P e rsk ie g o  w  K ra k o w ie  ul. Ż ó łk iew sk ieg o  54 1 
A m b ro ży  C h ro b a k  w  K rak o w ie  ul. K azim ierza  W . 31 
'.zam ieszkałych . Z as tę p cą  z a w ia d o w c ó w  u s tan o w io n y  
W ła d y s ła w  S to b ie rsk i w  K ra k o w ie  ui. K o ch an o w sk ieg o  
20 zam iesz k a ły . P o d p is  f irm y : pod b rzm ien iem  firm y  
oba; z a w ia d o w c y  w zg lęd n ie  jeden  z a w ia d o w c a  i z a ­
s tę p c a  z a w ia d o w c y  - tub p ro k u rz y s tn  w y p isz ą  sw e  na­
zw isk a . D zień  w p isu : 16. m aja  1922.

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
K rak ó w , dnia 13. m aja 1922. 5900
F irm . 615/22. O d d z ia ł C. IV. 2. Z m ian y  i d o d a tk i 

jodrroszące się  d o  w p isa n y c h  już w  re je s trz e  h a n d lo w y m  
iirm  k u p có w  p o jed y n c zy c h  i sp ó łek . D o  re je s tru  od ­
d z ia ł C. w c iąg n ię to  co  n a s tę p n ie : S ied z ib a  f irm y : K ra ­
k ó w . B rzm ien ie  f irm y : F a b ry k a  m a so w y c h  w y ro b ó w  
że iaz n y c h , b la sza n y ch  i m e ta lo w y c h  „M u ltu m “, Spółka, 
t  o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią . Z m iana  f irm y  w 
b rzm ien iu : „M ultum ", fa b ry k a  w y ro b ó w  m e ta lo w y ch  
S p ó łk a  z o g ra n ic zo n a  o d p o w ied z ia ln o śc ią . U c h w a łą  w a l-

tego z g ro m a d ze n ia  sp ó ln ik ó w  z dn ia  19. k w ie tn ia  1922 
. R. 4709 p o d w y ż sz o n o  k a p ita ł  z a k ła d o w y  o 490.000 

M kp., tj. na  1,000.000 M kp. w  ca łośc i w  g o tó w c e  w p ła ­
cony o ra z  zm ien iono  a r ty k u ł  5 k o n tra k tu  spó łk i w ten  
fcposób: Z aw iad o w cam i sp ó łk i u s ta n aw ia ją  sp ó łn icy  in- 
ty n fe ra  W ik to ra  S c h e re ra  i J a k ó b a  K o rn re id ia . Z a w ia ­
d o w c y  z a s tę p o w a ć  b ęd ą  sp ó łk ę  na z e w n ą trz  k a ż d y  z 
iisełfeoa sam odzieln ie  i m a ją  p ra w o  p o d p isy w a n ia  spó łk i

w  ten  sp osób , że  pod b rzm ien iem  firm y  um ieści sw ój 
w ła sn o rę c z n y  podpis. Dzień w p isu : 16. m a ja  1922.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
K ra k ó w , 13. m a ta  1922. 5091
F irm . 603/22. B . lf. 3. Z m ian y  i d o d a tk i o d n o szące  

sic  do w p isa n y c h  już w re je s trz e  h an d lo w y m  sp ó łek . 
S ied z ib a  i b rz m ien ie  f irm y : B ank  to w a ro w y  S . A- w 
V\ a rsz a w ic , O d d z ia ł w  K rak o w ie . Z a rz ąd  w  m y śl § 44 
s ta tu tu  B anku  sk ła d a  się  z 6 o só b . Z  z a rz ą d u  B aitku 
w y s tą p ił  h r, W o jc iech  R o s tw o ro w sk i, na m ie jsce  u s tę ­
p u jącego , o ra z  na w ak u jące  n o w e  m ie jsce  /.ostali w y ­
b ra n i: d o ty c h c z a so w y  D y re k to r  z a rz ą d z a ją c y  B anku  p. 
Jó z e f R om an F ry c z , k tó ry  p o zo sta je  i n ad al D y re k to ­
rem  z a rz ą d z a ją c y m  B ariku o ra z  D y re k to r  C e n tra li  A dam  
K aczo ro w sk i, k tó ry  ta k ż e  p o z o s ta je  nadal D y re k to re m  
C e n tra li. W o b ec  u stą p ie n ia  z Z a rz ąd u  h r. W . R o s tw o ­
ro w sk ie g o , p ra w o  p odp isu  za  B an k  z o s ta je  mu cof­
n ię te . Na m ie jsce  u s tę p u ją cy c h  z R a d y  zo sta li w y b ra n i:  
p. K azim ierz  D z ie rzb ick i p o n o w n ie , h r. W o jc iech  R o s­
tw o ro w sk i z Z a rz ąd u  i o b ran i n a  n o w o : W ła d y s ła w  
B izań sk i i A nton i K oth rżyńsk i. D zień  w p isu : 15,
m aja  1922.

S ąd  o k rę g o w y  jako  h an d lo w y , O d d z ia ł II.
K rak ó w , 12. m a ja  1922 5902

F irm . 598/22. B. I. 245. Z m ian y  i d o d a tk i o d n oszące , 
s ic  do  w p isa n y c h  już. w  re je s trz e  h a n d lo w y m  spółek . 
D o  re je s tru  B. w c iąg n ię to  co n a s tę p u je : S ied z ib a  i
b rzm ien ie  f irm y : P o lsk o -a m e ry k a ń sk i , B an k  lu d o w y . 
S p ó łk a  a k cy jn a  w  K rak o w ie . P ro k u rę  u d zie lono : Dr. 
M ie c z y s ła w o w i G iin tn e ro w i w  K rak o w ie  ul. C z y s ta  5 
i D r. Ign acem u  L e w itte ro w i w K rak o w ie  ul. S iem i­
rad zk ieg o  1. 12 z am iesz k a ły m , k tó rz y  p o d p isy w a ć  firm ę 
b ę d ą  w  te n  sp o só b , że  pod b rzm ien iem  J i r m y  ob o k  pod­
pisu jed n eg o  z d y re k to ró w  lub w ic e d y re k to ró w  po łożą  
sw o je  po d p isy . D zień  w p isu : 15. m aja  1922.

S a d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
K rak ó w , 12. m aja  1922. t  5903!
F irm . 644/22. S to w . I. 28- Z m ian y  i d o d a tk i do  w p i­

sa n y c h  już firm  s to w a rz y s z e ń . W  re je s trz e  s to w a rz y ­
szeń  w p isa n o : S ied z ib a  i b rzm ien ie  f irm y : S y n d y k a t  
ro ln iczy  w  K rak o w ie , C e n tra ln y  O rg a n  h a n d lo w y  d la  
S p ó łek , T o w a rz y s tw  i K ółek ro ln iczy ch , S to w a rz y s z e ­
n ie  za re j z  ogr. p o rę k ą . Z m iana  s ta tu tu :  U c h w a łą  w a l­
neg o  z g ro m a d ze n ia  cz ło n k ó w  z d n ia  16. m aja  1922 
zm ien iono  c zęśc io w o  § 13. i 21., a  w  szczeg ó ln o śc i: 
zm ien iono  § 13. w ten  sp osób , że  w y so k o ść  u d z ia łó w  
o k re ś lo n a  d o tąd  n a  1.000 Mp. z o s ta ła  pod n ies io n a  n a
3.000 M p., p rz y  ozem  u d z ła ło w p y  o b jęc i b ilan sem  z a  r. 
192-1 nie m a ją  o b o w ią zk u  d o p ła ty  nom inalnej n a d w y żk i 
p onad  k w o ty  w p łaco n e  n a  u d z ia ły  o b ję te  ty m  b ilansem , 
g d y ż  u d z ia ły  te  po  1.000 M p. są  ró w n e  3.000 M p., tu ­
dzież; że  sk re ś lo n o  w  § 21. u s tęp u  a ) i b) d o ty c z ą c e
u d z ia łó w  go 1-000 M p. i 2,000 M p. jak o  n a  p rz y sz ło ść
b e zp rz ed m io to w e . D zień  w p isu ; 20. m aja  1922.

S a d  o k rę g o w y  ja k o  h a ń d lo w j', O d d a a ł  II.
K rak ó w , 18. m aja  1922. 5904
F irm . 638/22. O ddz. B . I. 206. Z m ia n y  i d o d a tk i 

o d n o sz ą ce  się  do  w p isa n y c h  już w re je s trz e  h an d lo w y m  
firm  k u p có w  p o jed y n czy ch  i sp ó łek . D o re je s tru  od d z ia ł 
B. w c iąg n ię to  co n a s tę p u je : S ied z ib a  i b rzm ien ie  f irm y : 
„ W a w e l" , S p e d y c y jn o - tra n s p o r to w a  i h a n d lo w a  sp ó łk ą  
a k cy jn a  w K rak o w ie  ul. P o to c k ie g o  9. N a  z a sa d z ie  po 
s ta n o w ien ia  M in istró w  p rz em y słu  i h an d lu  o ra z  sk a rb u  
w W a rsz a w ie  z  dn ia  30. k w ie tn ia  1922 Sp . 0874 sp r. 
559 p o d w y ż sz o n o  k a p ita ł z a k ła d o w y  o 22,000.000 Mp. 
tak , że  o b ecn ie  w y n o s i 70,000.000 M p. p o d z ie lo n y ch  na
140.000 sz tu k  p e łn o  i w g o tó w c e  w p ła co n y c h  na o k a ­
z ic ie la  o p ie w a ją c y c h  akcji, k a żd a  po 500 M kp. D zień 
w pi9u: 19. m aia  1922.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
K rak ó w , 17. m aja  1922. 5905
F irm . 642/22. O ddz . C . II. 47. W y k re ś le n ie  f irm y : Z 

re je s tru  o d d z ia ł C. w y k re ś lo n o : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w . 
B rzm ien ie  f irm y : K ra jo w e  T o w a z y s tw o  B u d o w lan e  w 
K rak o w ie , sp ó łk a  z  o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią , 
sk u tk iem  ro z w iąz an ia  sp ó łk i i p rz en ies ie n ia  w  m y śl p a r. 
96 ust. z  6. m a rc a  1906 m a ją tk u  spó łk i jak o  ca ło śc i w ra z  
z  d łu g am i na sp ó łk ę  a k c y jn ą  Kiiof, p rz e d s ię b io rs tw o  ro­
b ó t pub liczn y ch . D zień  w p isu : 20. m aja  1922.

S ad  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y .
K rak ó w  dnia 19. m aja 1922. 5907
F irm . 646/22. O ddz. A. IV. 47. W pis do  re je s tru  

h a n d lo w eg o  firm y  sp ó łk o w e j. Do re je s tru  o d d z ia ł A. 
w c iąg n ię to  co n a s tę p u je : S ie d z ib a  f irm y : K rak ó w .
B rzm ien ie  f irm y : H e rm an  M achauf i R o m an  Peterse-in i, 
D om  h a n d lo w o -ro ln ic z y  „G leb a"  w K rak o w ie . P r z e d ­
m iot p rz e d s ię b io rs tw a : h an d el m aszy n  i n a rz ę d z i rolni­
c zy ch  o ra z  a r ty k u łó w  tec h n icz n o -ro ln icz y c h  p ro w e ­
niencji k ra jo w e j i z ag ra n ic z n e j. S p rz e d a ż  p ro w a d z i się 
w  o b ręc ie  P a ń s tw a  P o lsk ieg o . F o rm a  sp ó łk i: J a w n a  
sp ó łk a  h an d lo w a  od 15. w rz e śn ia  192!. S p ó ln icy  o so ­
b iśc ie  od p o w ied zia ln i: H e rm an  M achauf w  K rak o w ie  ul. 
D ługa 34 i R om an P e te r s e m  w  K rak o w ie  ul. K a rm e ­
lick a  38 zam ieszk a li. D o z a s tę p s tw a  spó łk i są  u p ra w n ie ­
ni obaj sp ó ln icy  so lid arn ie . P o d p is  f irm y : pod  b rz m ie ­
niem  tirm y  obaj sp ó ln icy  p o ło żą  so lid a rn ie  sw e  w ła sn o ­
rę c z n e  p o dp isy . D zień  w p isu : 20. m a ja  1922.

S ą d  o k rę g o w y  -jako h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
K ra k ó w , 19. m aja  1922, 5908

F irm . 666/22. O ddz. C. V. 292. W pis do  re je s tru  h a n ­
d lo w eg o  firm y sp ó łk o w ej. Do re je s tru  O d d z ia ł C. w c ią ­
g n ię to  co  n a s tęp u je : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w . B rzm ien ie  
f irm y : „D y n am o " S k ład  m aszy n  i p rz y b o ró w  tech n icz ­
n y ch , spó łka  z o g ran iczo n a  o d p o w ied z ia ln o śc ią . P rz e d ­
m io t p rz e d s ię b io rs tw a : P ro w a d z e n ie  h an d lu  m aszy n a m i 
i p rz y b o ra m i tech n iczn y m i, z a k ła d a n ie  i p ro w a d ze n ie  
zak ład ó w  p rz e m y s ło w y c h  o d n o sz ą cy c h  się do w y ro b u

w y m ien io n y ch  p rzed m io tó w  w zg lęd n ie  b rą jjie  udgiału  w 
tak ic ii p rz e d s ię b io rs tw a c h . F o rm a  spó łk i: S p ó ik a  z  o g ra ­
n iczoną  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w m y śl tu t. z  6. m a rc a  1966 
L. 58 Dz. p. p. o p a r ta  n a  k o n tra k c ie  z d a ty  K rak ó w  12. 
m a ja  1922 L r. L r. 27362. C z a s  t rw a n ia  sp ó łk i: n ieo g ra ­
n iczony . K ap ita ł z a k ła d o w y  spó łk i w y n o si 940.800 M kp. 
w ca Liści w g o tó w c e  w p ła co n y . R ad a  n a d z o rc z a  sk ład a  
s ię  - najm niej z  trz e c h  a n a jw y że j 9 cz ło n k ó w . D o z a ­
s tę p s tw a  spó łk i są  u p raw n ien i drwa? z a w ia d o w c y , K tó ry ­
mi. u sta n o w io n o  D ra  L u d w ik a  M e rz a  w  K rak o w ie  ul. 
S ta ro w iś ln a  1 i A dolfa  R u d n e ra  w  K rak o w ie . A leja S ło ­
w a ck ie g o  21 zam iesz k a ły c h . P o d p is  t irm y : P o d  b rz m ie ­
niem  f irm y  o baj z a w ia d o w c y  k o le k ty w n ie  w y p isu ją  sw o ­
je n a zw isk a  a lbo  jed en  z aw ia d o w c a  i p ro k u rz y s ta . ten  
o s ta tn i z  d o d a tk iem  p ro k u rę  w sk a z u ją c y m . P ro k u rę  u- 
dzaelono: F e lik so w i H o p ien o w i w  P o d g ó rz u  w  Zabłocili 
z am ieszk a łem u - O g ło szen ia  sp ó łk i u sk u teczn ian e  będ ą  
z ap c m o c ą  lis tó w  po leco n y ch . D zień  -wpisu: 24. m aia
1922.

S ą d  o k rę g o w y  ja k o  h a n d lo w y .
K ra k ó w  d n ia  23. m a ja  1922. 5909

F irm . 602/22. W p is  f irm y  sp ó łk o w e j. D o  re je s tru  w p i­
san o  d n ia  10.. m aja  1922 r. B rzm ien ie  firm y : „B an k  M a­
łopo lsk i, S p ó łk a  a k c y jn a " , F ilia  w R z eszo w ie . P rz e d m io t 
p rz e d s ię b io rs tw a : P rz e d m io te m  Spó łk i je s t  w y k o n y w a ­
n ie w sze lk ich  o p e rac ji b a n k ie rsk ich , k o m iso w y ch , h a n ­
d lo w y c h  i p rz e m y sło w y c h , u ła tw ia ją c y c h  p ro  duce mon n 
s p rz e d a ż  i w y w ó z  p ło d ó w  k ra jo w y c h , tudzież, um oże- 
b n ia jący ch  k re d y t  i k o rz y s tn e  to k o w an ie  k a p ita łó w  w 
h and lu  i ro ln ic tw ie  i in n y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y ­
s ło w y c h . R o d zaj S p ó łk i: S p ó łk a  a k cy jn a . S ta tu ta  z a ­
tw ie rd z o n e  re sk ry p te m  a u s tr ia c k ie g o  m in is tra  sp raw  
w e w n ę trz n y c h  z  dn ia  18. m arca  1869 1. 3129/230 n a s tę p ­
nie s ta tu t  w zm ien ionej fo rm ie  z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł 
p rz e z  ro z p o rz ą d ze n ie  M in is tra  S k a rb u  o ra z  M in istra  
H andlu  i P rz e m y s łu  w W a rsz a w ie  z dr,ia 16. lu teg o  1920 
N r, 2679. C z a s  trw a n ia :  n ieo g ra n ic z o n y . K ap ita ł z a k ła ­
d o w y : 160,000.000 K or. c z j t i  112,000.000 M kp. po d z ie lo n y  
n a  400.000 akcji po  400 K or. czy li 280 M kp. o p ie w a ją ­
c y ch  n a  o k az ic ie la . O g ło szen ia : W  „M o n ito rze  P o lsk im " 
o ra z  w jed n em  z pism  co d z ien n y ch  w ed le  w y b o ru  W al­
n e g o  z g ro m a d ze n ia  fu n k c jo n a riu szy . P o d p is  f irm y : Pod  
b rzm ien iem  firm y  po d p isze  się  dw ó ch  cz ło n k ó w  z  D y ­
rek cji lub jed en  cz ło n ek  D y rek c ji w spó ln ie  z  p ro k u rz y -  
s tą . F irm a  m o że  b y ć  ta k ż e  p rz e z  dw ó ch  p ro k u rz y s tó w  
p o d p isy w a n ą , a le  ty lk o  w  ty m  w y p ad k u , jeśli ieden  z 
p ro k u rz y s tó w  będ zie  p rz e z  R ad ę  z a w ia d o w c z ą  w y r a ­
źn ie  u m o co w an y  do p o d p isy w a n ia  f irm y , łąc zn ie  z d ru ­
gim  p ro k u rz y s tą . D y re k c ja  sk ła d a  się  z  jed n eg o  lub k il­
ku d y re k to ró w  o ra z  z  jed n eg o  łub  k ilku  z a s tę p c ó w  d y ­
re k to ró w . D y re k to ra m i, są : 1) M ie cz y s ław  S ęd z im ir, >) 
A lb e rt U n g a r, 3) D r. K azim ierz  B au d a , 4) D. Ju liu sz  G a ­
w ro ń sk i. P ro k u rz y s ta m i są :  1) H e rrp ań  K orn te ld , 2) Dr 
W ła d y s ła w  'S ie cz k o w sk i, 3) Ja k ó b  H o ro w itz . 4) M a k sy ­
m ilian M e s te r , 5) M arcin  M ay zel, 6) R o m an  B y c zk o w - 
sk i, 7) S ta n is ła w  P a r a ,  8) Ig n a cy  G u ttm am ;. Ż  po śró d  
ty c h  p ro k u rz y s tó w  u p o w ażn io n y m i są  do  p o d p isy w an ia  
Jjjrniy łączn ie  z  d rug im  pr-- x u rz y s tą  H erm an  K orr.teld, 
D r. W ła d y s ła w  S te cz k o w sk i, Ja k ó b  H o ro w itz  i M a k sy ­
m ilian  M e s te r . O  w pisie  p o w y ż sz y m  z aw ia d am ia  się 
S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y  w K rak o w ie  celem  u w i­
d o c zn ien ia  w sw y m  re je s trz e  u tw o rz e n ia  Fiłji w  R z e ­
szo w ie .

S ą d  o k rę g o w y . Oddział V.
R zeszó w  d n ia  6. m a ja  1922. 5913
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n  R9S9 D S Z C Z p R O lU
W E LW 0  AHE, u!, Wałowa 9 pa H e r (Gmach wł sny)

podnosi z dni eml. lipca 1922 opro­
centowanie wkładek na 5 pror.
Z a  w k S a d k i  i  i c h  c p r o ^ e n f o w ;  n  :
a o ?'ęc.'.ry Graiina m. Lwo?ta. ®

W E Z W A N I E .
Podpisani likwidatorowi# Zakładu kredytowego dl: 

handlu i przemysłu w Oświęcimiu stow zarej z ogr. od­
powiedzią nością stosownie cio pos adowienia arb 76. i 20  
ustawy z dnia 29 października 1970 lir  11!. ogłaszają, ii 
Walne zgromadzenie uchwaliło rozw ązanie stowarzyszenia 
i wzywają wszystkich roszcrących sob ie jakiekolwiek pre- 
i nsje do powyższego Zakładu aby zgłosili sw e  roszczenia 
do roku od dnia ostatniego ogłoszenia. 7105 1 — 3

Wolf Landau. Józef Tlatansohn

Sierszańs ie ffakł dy Górni tze S-A. w Sierszy.

O G Ł O S Z E Ń  f i  
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
A k c j o n a r j u s z ó w  S i e r s z a n s k i c h  Z a k ł a d ó w  

G ó r n i c z y c h  S - A .  w  S i e r s z y  
e d iiy te  d n ia  17. I tg ic a l9 2 2  r o k u  u c h w a liło  w y .  
w ia c ie  ty tu łe m  d y w id e n d y  z a  g o s p o d a rc z y  

r o k  1921 po  M kp,. 6 3 * -  od  a k c ji .
15- t y  k u p o n  a k c y j b ę d z ie  p rz e to  p ła tn y m  od dnia 

18. lipca 1922 r- w K usie  P o lsk ie g o  Banko Przem ysło­
wego we Lwowie !ub tegoż filiach, o ra z  w  V, j e j  nip w 
Kasie Do t ia ;u  trjaekiego Tnw- Eskortowego, AJtc- To­
warzystwa bankowego i kantorów w y m ia n y  „M erkar" 
i D em u bankowego R. Ooldrchnied et. C nm p.

W  Sierszy, dnia 17. lipca 1922 02 7 1
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